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P i s z ą  n a m  z W i e d n i a  p o d  d a t ą  5 h m.-
Stanow isko m inistra skarbu dra Korytowskie- 

gu je s t zachwiane, a w każdym razie, jeśli chce
my być bardzo ścisłym 1, nie tak  silne, jak  
dawniej. P. Korytow ski niezDyt chętnie się prze
niósł do W iednia, ale w pi°rwszym  roku p ia 
stow ania teki finansów państw a austryackiego, 
nie żałował swego kroku. Był panem wszech
władnym. Oprócz zanfam a cesarza, k tóre  do 
ditia dzisiejszego mu pozostało, miał większość 
Koła polskiego za sobą, Izba objaw iła mu sym- 
patyę, był podporą gabinetu  bar. Becka i nie
mal jego kierownikiem . Szczęśliwa kon jank tu ra  
napełniła kasy, j a t  nigdy przedtem , i z całą 
słusznością mógł p Korytowski — rzadkie 
w nstacb m in istra  skarbu  —  powiedzieć słowa: 
„ K i e  w i e d z i e  s i ę  n a m  ź le * .

1 w odło się p. R oiytow skiem u isto tnie wy
śmienicie. Gdy przyszły wybory do nowego 
parlam entu. wvborcy obdarzyli go mandatem,
0 k tóry  sie ubiegał tylko w drodze pisemnej 
W nowym parlam encie oczekiwała go pierwsza 
Durz,ii z powodu przeniesienia trzech urzędni 
ków z a  ugitacyę radykalną  i kandydow anie na 
podstawie Drogramu wszochniemieckiego. Eksc. 
K ory tow ssi odparł jednak zwycięsko a tak . P o 
wodzenie go nie opuściło, chociaż na horyzon
cie okazyw ały się już małe chmurki. Przede 
wszystkiem stosunki zmieniły się w nowe.m 
K o l  p :  i s k i e m Był tam niemal odosobnio
ny Ci, v iórzy tam dawniej tw orzyli większość, 
a  do k tórych i on należał, stali s i ę  drobną 
mniejszością..

Mimo to pozycya jego w gabinecie była 
nadzw yczaj suną, Rokowania ugodowe z W ę
g lam i Były jeszcze w toitu, a lepszego pomocm- 
ae w tej spraw ie bar. Beck nie byłby znalazi. 
P . K orytow ski uspraw iedliw ił to zaufanie. Ro- 
kuw auit z W ęgrami istotnie św ietnie przepro
wadził, panując na giełdą, ja k  żaden inny m i
n ister skarbu  przed mm, przyparł W ęgrów do 
muru i byłoby na W ęgrzech przyszło do strasznej 
dernty finansow ej, gdyby nie byli ugouy przy
jęli. S tał u szczytu powadzenia m inisteryakiego. 
Ale jak  to zwykle byw a: w chwili najw ięu- 
saego szczęścia człowieka, pow staje zazwyczaj 
zdradziecki zarodek Drzvkrych zaw iklaó, a cza
sem i katastrofy . W mlkie powodzenie oszoło
miło go, a  kolegów m inisteryalnych irytowało. 
S tał się zbyt silnym, a on znowu czuł się z a- 
n a d t o  silnym i zaczął wszystko i w szystkich 
lekceważyć. Jego  wrogowie zaczęli się łączyć
1 czatować na błędy, k tóre popełni, aby je  po
tem zręcznie wyzyskać,

Niedługo czekali, bo Korytow ski popełuil isto
tnie błędy wielkie W iuzac, jak ie  żądania przy
znanie się do pomyślnego stanu finansów w y
wołało, s ta ra ł się na każuym kroku oszczędzać. 
Mc siał więc często i wiele odmawiać. To także 
me przysparza przyji ciół. Gdy socyaliści żądali 
opustu 28 milionów z p o d a t k u  c u k r o w e 
go , zgodził się na to dopiero po długich wal
kach i pod przymusem parlam entarnego zała 
tw iem a u g o u y ,,a  może naw et licząc po cichu 
na to, że Izba panów ustaw ę odrzuci Gdy się 
to później isto tn ie  stało, całą odpowiedzialność 
na niego zwalono, chociaż Izba panów postąpiła 
w tej spraw ie z pewnością wbrew woli całego 
rządu, a  już co najmniej, bez żadnego z nim 
porozumienia. Ale n .k t go nie bronił nigdy i ni
gdzie, prezydent gab inetu  nie oświadczył* że 
3h; z m inistrem  skarbu  solidaryzuje. Szczęśliwa 
gw iazda p. Korytowrskiego strac iła  wiele ze 
swojego blasku, chociaż on sam w iary  temu nie 
dawał. Rolę kierującej w gabinecie osobistości

powoli zamieniać zaczął na przymusową, narzu
coną sobie rolę kozła ofiarnego.

W takiem stanie rzeczy zaryzykow ał przed
łożenie u s t a w y  w ó d c z a n e j .  Rzecz jasna, 
że tak  znaczne podwyższenie podatku nie wy
wołało nigdzie entuzyazmu. K orytow ski był zno
wu odosobniony. Izby nie miał za sobą, gab inet 
go me bronił, chociaż był tego samego zdania, 
co on, zarówno w spraw ie wódczanej, jan  w sp ra 
wie cukrowej, a w Kole polsaiem pozostała mu 
tylko mała garstka  przyjaciół. Zemścił się zre
sztą na nim błąd, popełniany przez wszystkich 
niemal ministrów1 polskich M inistrowie polscy 
wychodzą z założenia, ze Koło polskie m u s i  
bezwzględnie ich popierać. Z tego powodu lek
ceważą, zaniedbują Kolo, me utrzym ują z mem 
należytego kontak tu  i są  później zdziwieni i 
zirytowani, gdy Koło ma w jak ie jś  sp iav  le in 
ne od mch zdanie. Tak postąpił swojego czasu 
hi Kazim ierz Badeni, nie ustrzegł się tegc błę
du i p. K orytowski. I gdyby nie było nawet 
żadnych różnic osobistych lub rzeczowych, to 
już ta  okoliczność tłómaczy do pewnego stopnia 
niechęć Koła ku ministrowi.

Podczas dyskusyi „wódczanej" w Kole w y
szły na jaw  w szystkie prądy, nurtu jące tam od 
daw na przeciw Korytowskiemu, co nie przyczy
niło się oczywiście do wzmocnienia stanow iska 
iego w gabinecie. Dla prezydenta gabinetu  p a r
lamentarnego miu Ster, nie mający za sobą swe
go klubu, nie posiada wartości. Z wszechpotę- 
żnegu m inistra p K orytow ski zszedł do roli 
,.quantitó negligeable" może niesłusznie, a mo
że przedwcześnie. — Może je s t to tylko epizod 
przem ijający w karyerze m inisteryalnej dra Ko- 
rytowskiego, ale faktem  jest, że dzisiaj znalazł 
się on w przykrej sytuacyi.

Niedzielna ,.N F r  TTesse* poświęca artyku ł 
w stępny tyra zmiennym losom m inistra skarbu  
i poduosi bądź co bądz charakterystyczny fakt, 
że w tak ważnych rokowaniach o upaństwowie
nie kolei, jak ie  obecnie się odbywają, m inister 
skarbu  w ca le  udziału  nie bierze. —  J e s t  z nich 
zupełnie wyłączony. P. D unajew ski — pisze 
dziennik wiedeński — ani godziny nie byłby 
pozostał dłużej w pałacu na Himmelpfortgasse, 
gdyby hr. Taffe bez jego współdziałania zawie
rał był tak  ważne dia budżetu państwowego 
umowy. Na to nie byłby zezwolił żaaen m ini
ster skarbu, przed nim, ani po nim Że p Ko
rytow ski przeciQż z postępowani im tem się go
dzi, uważa ,.N F r. Presse* za dowód, iż w p a r
lamencie powszechnego praw a głosowania austry- 
acki m inister skarbu  nie je s t więcej tem, ozem 
był dawniej.

J e s t  to oczywiście argurnentacya mylna. P rzy
czyny osłabienia stanow iska dra K ory to wsk iego 
są zupełnie inne, po części rzeczowe, po części 
czysto osobiste. W każdym raz ie ',,N  F t Fres- 
se* ma słuszność, jeśli kończy swrój artyku ł 
słowami: „Od niejakiego czasu p. Korytowskie- 
mu niedobrze się wiedzie*.

Z Dumy.
(Duma a budżet. — Samorząd dla Karsa. — Starcie 

posła Pergamenta z Markowem)

Trzecia dopiero Duma rosyjska, posiadająca 
już sztucznie wytworzoną większość rządową, 
doczekała się tego, że może przeprow adzić wy
czerpującą rozpraw ę nad budżetem państw a i 
budżet ten opatrzyć aprobatą  przedstaw icielstw a 
ludności. Obecny budżet Fosyi je s t więc pierw 
szym, k tóry  nie ma charakteru  samowolnej go
spodarki finansowej carskiego rządu. D yskusya 
budżetowa w ykazała zaś, że i ta  Duma nie chce 
być we wszystkiem powolnem narzędziem mini

strów  carskich, lecz że w Skromnej chociaż mie
rze umie zaznaczyć i w czyn zamienić swoją 
wolę. To też członek stronnictw a WPlirośc-i lodu 
poseł S z i n g a r e v ,  mógł przy końcu dysku
s j i  na czwartkowym posiedzeniu Dumy stw ier
dzić, że je ’ ośmiorftiesięczna praca w zakresie 
budżetu państw a dała w yniki stosunkowo dość 
zadow alające Sa w  pracy tei pewne brak i — 
wywodził mówca — te  jednak  uspraw iedliw ić 
się dadzą tą  okolicznością, że rosyjscy przedsta
wiciele ludności po raz pierwszy jęli się dzieła 
tak olorzym itgo i trudnego, jak  rozważanie i 
zbadanie półrrzeciam iliardowego budżetu

I przyznać trzeba, że dotycho«aso\va gospo
darka finansowa rządu carskiego, tak  pełna błę
dów i nadużyć, spotkała się z ostrą  k ry tyką  
nietylko ze sirony opozycyi Nie szczędził jej 
na owem czwartkowem posiedzeniu m inistrowi 
skarbu, także „październikowiec* poseł - J e r o p -  
k i n, który jnko były urzędnik m inisterstw a 
skarbu zua dobrze wszelkie ta jn ik i rządowej 
gospodarki finausowej Mówca zarzucał przede- 
wszystkiem m inistrowi skarbu zupełny brak  ja 
kiejkolw iek pianowośc* Zam iast zaś sta rać  się
0 wytworzenie należytego planu finansowego, 
m inister uderza na Dumę, że psuje budżet i trw o
ni łundusze państw ow e. Gdzie Dodstawa do ta 
kich zarzutów ? Czy w tem, że Duma wola o 
pieniądze na nankę powszechną, na uporządko
wanie gospodarstw a -leśnego i na inw estyc je  
rolnicze? Nie Duma, lecz rząd przecie doprowa
dził budżet pańsł wa d ) tak  niepomyślnego s ta 
nu, on to, a ni© Duma powiększał dfugi państw a 
w ydatkam i na nie przynoszące dochodów' koleje
1 na inne nieproduktyw ne cele.

W  imieniu K o ł a  p o l s k i e g o  przem awiał 
na tem posiedzeniu zn ikomity liuansista poseł 
Ż u k o w s k i .  I on wykazywiał, że m inister sk a r
bu gospodaruje finansami państw a bez jasno 
określonego planu, i on zaznaczył z zadowolę 
niem, że działalność Dumy zyskała szczególne 
znaczenie nie tylko przy rozwiązywaniu w szyst
kich zadań, które dano jej do rozwiązania, ale 
i przy skierowaniu planu przyszłej pracy, która 
czeka insty tucye państwowe, na właściwą drogę

■Obszernie następnie omawiał poseł Żukowski 
Dołożenie finansowe K r ó l e s t w a  P o l s k i e 
g o  Położenie to w roku 1908 wcale się me 
poprawiło. W edług jego obliczeń, w ciągu la t 
p iecu , od 1901—- UKS.\ w 'ydatk produkcyjne 
państw a wynosiły wogóle 101 kop na jednego 
mieszkańca, a w K rólestw ie Polskiem około 85 
Otóż ten stan  rzeczy w r 1908 znacznie się 
pogorszył W budżecie na rok 1908 je s t zna
czny w zrost wydatków na cele produkcyjne; 
nu urządzenie rolne, w łoścan , na kolonizację, 
na szkoły ludowe i na mne potrzeby kulturalne.

Becz cała ta d z i a ł a l n o ś ć  m e l i o r a c y j 
n a  r z ą d u  o m i n ę ł a  K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,  
które, w ten sposób, uczestnicząc w podniesie
niu się dochodów, nie otrzym uje żadnej rów no
wagi w w ydatkach. „Myślę, że me zgrzeszę 
przeciwko prawdzie, wywodził mówca jeżeli 
powiem, żi samemu faktow i kom pletnej nienor
malności obecnego położenia rzeczy  w K róle
stw ie Polskiem n iu t nie -próbował naw et za
przeczyć. W idzę, że ani rząd, ani większość 
Dumy n i e  m a  ż a d n e g o  r e a l n e g o  p r o 
g r a m u  w k w e s t y i  p o l s k i e j ;  dopók. zaś 
taki program  me będzie ułożony przez w ięk
szość Dumy, kw estya polska stać będzie wciąż 
na jednem miejscu"

Mowę swoją, oklaskiw aną w wielu punktach, 
poseł Żukow ski zakończył następującemu uw a
gam i.

„Starałem się dać tylko okjektywną ocenę poło
żenia, które wytworzyło się dzięki naszej pracy 
nad budżetem. Sądzę, że położenie to jest bardzo

D W " P  .  ™__* "■ JB_

nieokreślone. Pozostaje poczucie ogromnych potrzeb 
ludowych, poczucie potrzeb narodowych, poczucie 
ogromnych potrzeb państwowych i nadzieja, że to 
w szystko kiedyś będzie dokładnie rozważane przez 
przedstaw icielstw o narodowe, że nakreślone będą 
drogi w yjścia. Zatykając po raz pierw szy sztandar 
przedstaw icielstw a ludności na rosyjskim budżecie 
państwowym Duma, oczyw iście, stawia słupy dla 
swej przyszłej pracy, stupy te jednaK tak są po
stawione, że trudno dziś powiedzieć, jaki będzie 
miała kierunek ta praca.

Dla utrwalenia tej nadziei trzeba będzie apelo
wać do zaufaDia społeczeństwa. Nie  wątpię o tem, 
że kraj nie odmówi swego zaufania przedstaw i
cielstw u narodowemu. Znajduję pewną analogię  
pomiędzy pracą finansową a polityczną Dumy. 
1 jedną i d iugą trzeba skończyć odwołaniem się do 
zaorania ludności, trzeba skończyć pożyczką we
wnętrzną Jestem  pewny, że pożyczka rosyjska zo
stanie pokrytą rozwiązanie jej jest zapewnione. 
Co się zaś tycze pożyczki politycznej, jest to 
rzecz każdej frakcyi, która sama najlepiej może 
sądzić, o ile może liczyć na zaufanie kraju i sw o
ich wyborców Jedno tyiko powiem, że długo żyć 
nie można pożyczkami, zarówno finansowemi, jak  
i polityeznemi, zw łaszcza w tak nowych warun 
kach nieutrwalonego jeszcze życia politycznego, 
w jakich znajduje się państwo rosyjskie*.

Następne, piątkowe posiedzenie Dumy wypeł
niły  dwie spraw y: projekt nadania  m iastu K ars 
na K aukazie s a m o r z ą d u  m i e j s k i e g o  i 
p roiekt o rg an izac ji w y d z i a ł ó w  ś l e d c z y c h .  
Pierw sza z  tych spraw  w ykazała ponownie, jak i 
jest nastrój obecnej większości Dumy. Otóż 
projekt dotyczący sam orządu dla m iasta K arsu 
zwrócono komisy., aby rozw ażyła go szczegó
łowo z punktu  w idzenia i n t e r e s ó w  n a r o -  
d o w o - r o s y j s k i c h

D ruga spraw a — o w ydziałach śledczych — 
wywołała bar d?o podniecony nastró j w Dumie 
Zdania praw icy i lewicy ścierały się ostro — 
aż wreszcie przyszło do osobistego zatargu  mię
dzy reprezentantem  lewicy posłem • P  e r  g a- 
m e n t e m  a reakeyonistą M a r k  o w e m  O za
targu  tym doniosły juz depesze, lecz z ich tre
ści nie wynikało dość jasno, o co się właściwie 
rozchedziio i dlatego uzupełniana i je  jeszcze 
nastęDującemi szczegółami. Otóż poset M arków 
zarzuci! zwalczającem u w yaziały śledcze posio- 
wi Pergam entowi, że źle przytoczył spraw ozda
nie komisyi, k tó ra  nad tym  proiekłem  obiado
wała, i dodał, że nie można się temu dziwić, 
ponieważ raz za led w e  wziął on udział w po
siedzeniu tej komisyi Poseł Pergam ont odpo
wiedział na ten zarzut, iż M antow  dlatego ty l
ko tak  gorąco brom  wydziałów śledczych, że 
s a m  z a j m u j e  s i ę  s z p i e g o s t w e m ,  gdyż 
wyszpiegował co do niego, że był tylko raz  na 
posiedzeniu kuraisyi. Tymczasem mówca ofieya1- 
nie z komisyi się w ykreślił.

Na to znów M arków ta n ą  dal replikę. W Sło
wach p. P ergam enta nie widzę nic ubliżającego, 
ponieważ tv w ydziale śledczym służą, uczciwie 
spełniający swe obowiązki, słudzy monarchy. 
Pergam ent atoli widocznie chciał innie ODrazić, 
wobec tego oświadczam, że jeśli Pergam ent nie 
przeprosi mnie, znanie sposób, w ja k i Judzie 
jego klasy, jego pojęć, umieją wym agać sza
cunku dla siebie*.

Sposobem tym  było — jak  doniosła depesza — 
wyzwanie Pergam enta na pojedynek Czy poje
dynek ten się odbył — do tej cliw.li nie wiadomo.

1 procesu Euleubur&a.
Jak ikolw iek  będzie w yrok , to jedno je s t pe- 

w nem , że ks. E u len b u rg , strącony z wyżyny

—■i n m n n B i w > a B i  rjsna n

sp o łe c z n e j ,  sch.OLOwany, sie jący  praw ie w obli
czu śm ierc i, przechodzi te raz  m ęki potępieńca, 
me mniejsze, jak  O skar Wilde, łub Terlaine 
Codzienna rozpraw a, to szereg policzków m oral
nych  dla niogo I  ta k  podczas sobotu.ej rozp ra
wy naw et drobna spraw a lite ra tu ry  homoseksual
nej była dla obwinionego p rzykrą  pora ką.

H arden jako  św iadek zeznał, że ks. Eulen
burg sprowadzał z „hom oseksualnej księgarni* 
Spohra w Lipsku lite ra tu rę  z tej dziedziny, k tó rą  
się zajm ują wyłącznie a lto  lekarze, albo ludzie 
„wprost interesow ani*. Podczas rewizyi w zam
ku księcia sędzia skonfiskował paczkę takich 
książek , na której był napis; „Hr. E d g ar W e
del*. Otoż szambelan W edel oświadczył przed 
sądem, że ks.ążki te  m e należą do niego. Kiedy 
przewodniczący rozprawy obecnej, Kanzow, zwró
cił uw agę oskarżonego na tę kw estyę , odrzekł 
ks. E ulenburg; ;

—  Mogę każdego dnia umrzeć Poniew aż by 
łoby dziwnem, gdyby podobne książk . znaleziono 
jako  moją własność, napisałem na .paczce, w 
której się mieściły te książki, nazwisko mojego 
przyjaciela hr. W edla.

To tłoma^zenie się księcia wyw arło przykre 
wrażenie i przewodniczący odparł, że nie je s t 
pięknie, na drugiego zw aiać podejrzenie.

— T ak — zauw ażył naiw nie ks, E u lenburg .— 
To nie było pięknie. Ale hr. Wedel jest^bez- 
żenny, wiec sądziłem , że m r to nie zaszkodzi.

N astępnie oświadczył, że książki bez jego 
żądania zostały mu przysłane, a kiedy p-zawo
du i czący zapytał, dlaczego je  w takim  razie tak  
sta rann ie  chował i zaopatrzył w obcy adres, 
książę nie dał odpowiedzi Należy dociąć, że hr. 
Wedel, iako zaafany przyjaciel księcia, z a  j e 
g o  . p r o t e k c y ą  o t r z y m a ł  o d  c e s a r z a  
W i l h e l m a  t y t u ł  h r a b i e g o ,  a p o ł l c y i  
z u a p y  j e s t  j a k o  h o m o s e k s u a l i s t a .  —  
Przed kilku la ty  w Monachium w parku nad 
Isa rą  przychwycono go w niedwuznacznej po
zyc ji z jakim ś męzczyzną. Spisany z nim na 
policyi z tego powodu protokół został z M ną-* 
chium w ysłany do B erlina i odczytany u  a- 
rzowi, k tóry  rozporządził, ażeby hr W edei zł 
żył natychm iast godność podkomorzego i m i
strza  ceremonii, został pozbawiony ty tu łu  h ra 
biowskiego i staw iony przed sąd honorowy. J a  
ki spraw a ostatecznie wzięła, czy tez weźmie 
obrót, nie wiadomo. H r W edel obecnie przed 
sędz ą  śledczym w spraw ie E uienonrga o d m ó 
w i ł  z e z n a ń

W achm istrz policyi krym inalnej M uller sk ła
dał zeznania co do „żółtych k a rt* , jak ie  w po
licyi berlińskiej is tn ie ją  dla homoseksualistów. 
M iuler zeznał, że już dyrek tor policyi berrń - 
skiej M eerscheidt u w a ż a ł  ks .  E u l e n b u r g a  
b e z w a r u n k o w o  z a  h o m o s e k s u a l i s t ę .  
Świadek Trost, obecnie górnik, zeznał, że, słu
żąc jako  stauszy m arynarz na jachcie cesarza 
W ilhelm a „Hohenzollern*, zaję ty  był sp rzą ta 
niem kajut. Pew nego razu, gdy sp -ząta ł w są
siedztwie kabiny, w której przebyw ał ks. Ea- 
lenDurg, wyszedł do m ego książę i zaczął się. 
go w poufały sposób w ypytyw ać, kiedy wycho
dzi na lad i czy ma kochankę. Trosr odparł, 
żo m a n arzeczon ą  w W e stia iii, a na ląd wy- 
choazi.po  godzinie 6 wieczorem. Ks. E ulenburg 
nasteiraie zadał mn k ilka drażliw ych pytań , ale 
do czynności nieprzystojnych nie przyszło. Św ia
dek o tej rozmowie zawiadomił natychm iast 
swoich przełożonych.

zgon nr. Nikołaja lsnatieua.
V. PetersDureru umarł w sobotę jeden z najgło

śniejszych w ubiegiem stulecia rosyjskich dyploma-

M w w mg m i
ii .

Przyszłość Rosyi widzi p Dmowski na n ie
zmiernej przestrzeni między dwoma biegunam i: 
imperyalizmu słowiańskiego i redukcyi Rosyi 
do Jaw nego księstw a moskiewskiego. Kto tak ie  
możliwości wiązi, nie wiele widzi. Tem dziw
niej *eż ryzykownem musi wydać się szereg 
tw ierdzeń autora, w dwóch ostatnich rozdzia
łach książki jego zaw artych, k tó re  dadzą się 
ująć w jedno syntetyczne wskazanie, że odtąd 
w skutek przem ian w ustosunkow aniu sił w E u
ropie i poza nią, „kw estya polska zjaw ia się 
w nowej roli, zasadniczo różnfci od tej, jaką  
odgryw ała w pierwszej pierwszej połowie X IX  
stulecia i że „w tak  wytworzonem położeniu 
m ięd/ynarodowem dla społeczeństwa polskiego 
jest jasnem, że jeżeli mu grozi w dalszej p rze
szłości Zatrat a bytu narodowego, to nie od Ro 
syi, ale od Niemiec*.

A utor strzeże się wprawdzie kłaść kropkę 
nad i, i n ie formułuje ostatecznego sw ege wnio- 
ku który sformułował później, po napisaniu 

książk podczas w izyty t. zw. „gości słow iań
skich* w Petersburgu, ale i w książce sam ej  
nie brak powiedzeń, które usuw ają w szelką 
wątpliwość co do tego, że au to r uznaje przy
należność K rólestw a Polskiego za „podstawę 
swojego program u* i że wszystkie cele swojej 
polityki pra jn ie  załatw ić na gruncie tej przy
należności. Odbudowanie Polski je s t dla autora, 
w dzisiejszem położeniu międzynarodowemu „ce- 
iem nieziszczalnyn D la przywódcy narodowej 
dem okracji wyznanie to je s t tem cenniejszem, 
że oznacza istotaio arzMoui w politycznein my- 
o ls iiu  tej party i, Ki*ry odbył sm  jeszcze ry 
chlej, niż przełom w kw esty polskiej... P . Dmow

ski sk łada dowód dużej odwagi cywilnej i su 
mienności m yśliciela politycznego, skoro ze swe
go wysokiego stanow iska mówi to swym współ
wyznawcom politycznym, którzy swoje poglądy 
na tę  spraw ę urabiali na literatu rze narodowo- 
demokratycznej jeszcze przedwczorajszej. A le 
od uznania nieziszczalności odbudowania Pol
ski do uwierzenia w ziszczalność jej rozwoju 
na gruncie przynależności do Rosyi, uznanej 
za „podstawę program u*, je s t droga bardzo da
leka i bardzo k rę ta  i do przebycia niemal n ie
możliwa. A książka p. Dmowskiego nie przy
czynia się w niczem do jej uproszczenia i u ła
twienia.

P , Dmowski rozumuje w ten sposób:
R usyfikacyjna polityka ostatn ich  la t czter

dziestu zbankrutow ała zupełuie. Rząd rosyjski 
dowiódł, że nie zdoła ani jednego P o laka  na 
R o sjan in a  przerobić. Stąd wniosek, że Rosya 
przestała być dla nas niebezpieczną. A jedynie 
groźne niebezpieczeństwo przedstaw ia dla sp ra 
wy polskiej ckspanzya niemiecka. Do obrony 
przed n ią  Polacy jiotizebują silnej Rosyi i na 
odwrót Rosya silnej Polski, k tórej przyszłość 
rysuje się przed oczyma p. Dmowskiego tylko na 
gn iucie  państwowości rosyjskiej.

Rozumowanie to bvłobv scisiem i prawdzi- 
*wem, gdyby rzeczyw istość daw ała się wtłoczyć 
w te  schem aty myślowe, k tó re  się na  nie sk ła
dają, A utor pociesza się tem, że system Apuch- 
tinow ski okazał się niedorzecznym. O tein wszy
scy wiedzieliśmy nie ad dzisiaj równie dobrze, 
jak  dobrze aut-ar wie o tem , że ogólny ty p  kul
tu ra lny  polski w zaborze obniżył się zn&cznie, 
że rodacy nasi żyli tam  i ży ją jeszcze tylko 
tiadycyą wileńskiego uniw ersytetu  i w a is ła w 
skiej Szkoły główneu Wiadomo zaś, że siła tra- 
dycyj stoi w odwrotnym stosunku do czasu ich 
ti wania. Samerai trad y c jam i ku ltu ra  się nie 
utrzym a. A nie utrzym a się nietylko dla tego.

że b rak  jej odpowiednich ognisk i warsztatów,?, 
ale głównie dlatego, że na społeczeństwo już 
siłą fak tu  jego przynależności m echanicznej do 
Rosyi, mimo wszystko oddziałują akultu ra lne  
i wręcz an tiku ltu ra lne  wpływy rosyjskie.

Jeżeli zaś tak  jest obecnie. — a tak je s t 
w istocie —  kiedy rząd rosyjski sam immuni- 
zuje społeczeństwo niejako na v pływy rosyj
skie, krzew iąc w niem sw oją fa ta lną  polityką 
instynk tow ną nieufność do rosyjskości, to coż 
stan ie  się, kiedy ten  proces tej mimowolnej, a 
tak  oryginalnej immunizacyi ustanie, kiedy z je
dnej strony „przynależność do państwowości ro- 
s j 'jsk ie j“ stanie się „podstaw ą program u* poli
tyk i narodowej i dem okratycznej, t. j. ludowej, 
a z drugiej strony polityka rządu przestanie 
w nas budzić ową uodparn iającą nieufność?

Szanowny autor zapewne odpowie na to, i że 
wówczas będziemy mieli sam orząd w granicach 
rozamicisia p. Steckiego, będziemy więc mugli 
sami w ytw arzać antidotum na nadm iar wpły
wów rosyjskich

Lecz tu  znowu będz:e nieporozumienie. Bo uni
w ersytet, bo szkoła, to nie je s t gazownia m iej
ska, k tó ra  bierze węgiel, a w ytw arza koks i gaz 
świetlny. U niw ersy tet nie je s t fab ryką  kultury, 
k tó rą  się tam  w yrabia tak  sobie, z niczego. — 
U niw ersytet jest jeno ośrodkiem, gdzie już w y
tw orzoną przez społeczeństwo ku ltu rę  czyści się 
tylko, system atyzuje, poleruje i szlifuje. W  spo
łeczeństw ie, k tóre samo ku ltu ry  me w ytw arza, 
uniw ersytet będzie zawsze kam elią w butonierce... 
kożucha, podobnie 5 ak są _ un w ersyte ty  rosyj
skie po rozm aitych K azaniach i Tomskach. — 
A kultu rę  w ytw arza społeczeństwo nie samo 
przez się znowu, z własnej pilności, lecz w ze
tknięciu, co więcej w starcie z innem więcej, 
a nie mniej kulturalnera społeczeństwem.

Zbliżenie do Rosyi musi z konieczrości osła
bić ku ltu ra lna  wytwórczość w naszero s jo ł-czeń

stwie, musi nas upodobnić do Rosyan, to  jest 
zrusyfikow ać wewnęt-znie, sprowadzić do tego 
prym itywu, ponad który zdotaliśmy wyróść dzię
ki zbiiżaLiu się do zachodu. Niewola mongolska 
wypaczyfa typ rosyjski, zmorgolizowała go i za 
zyatyzow ała. Tylko po ostatecznem  zakończeniu 
tego procesu, tylko wówczas, kiedy k o n s tru k c ja  
państwowo - społeczna rosy jska s ta ła  się kopią 
konstrukcy. mongolskiej, stało  się dla Rosyi mn- 
żliwem zrzucenie jarzm a niewoli. Czy nie n ara 
żamy się na  analogiczne niebezpieczeństwo, 
przyjm ując przynależność do Rosyi razem ze 
w'szystkiemi jej kousekwencyam i za dogmat, 
który zaczynam y w drażać w u m y s ł. zbiorowy, 
w duszę mas ? Na gruncie tej przynależności 
możemy isto tn ie dobić się kiedyś względnej nie
zależności, przyjąw szy, że słońce stanie, a są- 
siedzi nasi popadna w letarg . Ale niezależność 
ta  przyjdzie wówczas, kiedy jej już właściwie 
nie bęuzie potrzeba.

W ielce szanowny au to r uzpsadn.a potrzepę 
tego dogmatu przynależności niebezpieczeństwem 
niemieckiem. Znowu nieporozumienie. Niebezpie
czeństwo niem ieckie istnieje. Ale nie je s t ono 
zjawiskiem  tak  baidzo znowu prostem, jak  to 
p. Dmowski przedstaw ia. Jeżeliby  chodziło o to 
tylko, co uczynił B ism arck, jeżeliDy Niemcy 
żyły tylko rozpędem, jak i p rzebija się w poli
tyce Hohenzollernów —  to jeszcze my — świeżo 
zbratani Słowianie, moglibyśmy sobie spokojnie 
powiedzieć —  „czapkam i zarzucamy*... Ale 
Niemcy ży ją także z innych kapitałów . W iel 
kie Niemcy uczynił nie tyle Bism arl do spółki 
z Moltkem, ile owi Jju tro w ie  I  cibnilzowie, 
Kantowie, iie owi Goethowie, Schillerowie, ile 
owi Helmholtzowie, Yirchowowie i legiony, le
giony innych. W  tych  legionach leży siła  Nie
miec, nie w ich batalionach, w w ysokiej kul
turze społecznej ich narodu, me w drillu ko
szarowym

aezeli tedy przed tak ą  siłą obrona nasza ma 
polegać na rozluźnianiu naszego własnego kośćca 
kulturalnego, na wejściu w głąb państw a ro 
syjskiego, bo oto w łaściw ie chodzi, to jest to 
nieporozumienie po prostu tragiczne.

W praw dzie p. Dmowski w swoich końcowych 
bardzo śmiało i z dużą łatw ością -rzuconych 
perspektyw ach historyozoficznych, porównuje 
obecny przełom w kw estyi polskiej z powrotem 
na dawne stanow isko Polski, k ieay  ona będąc 
zwróconą frontem ko zachodowi cywilizowała 
się najintenzyw niej, ale je s t to tylko porów na
nie, i to bynajm niej nie ścisłe. U  Dmowski za
pomina, że wówczas Polska nie przyjm ow ała 
„za podstawę swego programu* przynależności 
do sąsiadów  wschodnich, do żadnych Pieczyn- 
gów, Ohazarów, T atat-ów  i t. p., żo wówczas 
Polska s ta ła  na grancie  niezależności, podczas 
gdy teraz stojąc na gruncie przynależności do 
Rosyi. spełniałaby ona rolę ty lko organu chłon
nego tej osta tn iej z minimalnym tylko dla sie
bie pożytkiem .

** *

P a rty a  narodow o-demokratyczna w Królestwie 
i je j delegacya parlam entarna w  Durnie zn a j
dują się w położeniu nie tylko trudnem, lecz 
także fałszywem. P o sta w iły  ją  w niem w arunki 
i okoliczności, a utrzym uje nastró j społeczeń
stw a p olsk iego . Myśliciele stronnictw  szukają 
wyjścia z tego położenia, usiłu ją  powiązać w a
tek dyalektyki sw ^ e j, rw ący sie ciągle n a  no
wej osnowie rosyjskiej, w k tó rą  go wpleść 
postanowili. Jednem  z tan ich  usiłow ań je s t ta  
najnow sza k siążk a  p. Rom ana Dmowskiego. 
Czy je s i jednak  usiłowaniem szczęśliwem ?...

Konstcnty Srokowski.
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tów i mężów stanu, nr M i k o ł a j  I g n a t i e w '  
.3. ł  on uosobieniem zacułanne.j na zewnątrz, a re
akcyjnej na w ewnątrz polity ki rosyjskiej ostatnich  
la t  czterdziesta — polityki, która skończyła się 
klęską w wojnie z Japonią i zupełnym w ewnętrz
nym rozstrojem caratu. Syn P aw ła Tgnatiewa, któ
ry w roku 1 8 2 5  dopomógł M ikołajowi I  do poko
nania lekabrystów, służył z początku wojskowo, 
lecz rychło już, bo w 23  roau życia przeizucił się 
do dypmmacyi. Jako attachó wojskowy ambasady 
rosyjskiej, brał udział w kongresie paryskim w r. 
1 856 . N astępnie był doradcą dyplomatycznym ge- 
nerał-gnbernatora wschodniej Syberyi, gen Mura- 
wiew a, i na tern stanowisku, oraz następnie jako 
poseł rosyjski w P ekinie i  naczelnik departamentu 
wschudnio-azyatyckiego- uzyskał we wschodniej Azyi 
dużo korzyści dla R osvi. W  roku 1 8 6 1  mianowany 
został ambasadorem w Konstantynopolu, gdzie po
został aż do roku 1879 . On to przygotował wojnę 
tnrecko-rosyjską, on to wówczas prowadził nad Bo
sforem politykę, którą pozyskał sobie Drzydomeb 
„ojca kłam stw a*, on wreszcie zaw arł ów korzystny 
dla R o sji pokój w San Stefano, obalony i zmie
niony następnie na kongresie berlińskim. Zrażony 
tern niepowodzeniem, wyBtąpił z dyplom acji, aby 
po śmierci Aleksandra II  objąć btanowisko m inistra  
spraw w ewnętrznych, na którem z okrutną wprost, 
srogoscią zw alczał prądy liberalne w Kosyi. W  r. 
1 8 8 2  usunął się z areny politycznej, lecz nie prze
stał wywierać w pływ a na politykę R osji. W  sto
sunku do Słowi,an był propagatorem najbezw zglę
dniejszego r o s y j s K i e g o  pansiawizmu, Z nim  
schodzi do grobu jeden z tych złych duchów Rosyi, 
którzy państwo to doprowa Izili nad brzeg przepa
ści. Jego, podobnie usposobiony, brat A leksy Igna
tiew, zabity został przed dwoma la ty  przez rewo 
lucyonistów. Mikołaj Ignatiew  nmarł w 76  rokn 
żj cia.

H llj iy  i w k  f l M t  U3]f.
^Sprawozdanie wł. „X. Reformy*.

Lwów, 5 lipca.

Pod świeżem  wrażeniem płonących jeszcze od so
boty szybów naftowych, zebrali się dziś prz6d po
łudniem w sali ratuszowej reprezentanci przemysłu 
naftowego, w celach organizacyjnych. Jak wiadomo, 
grono nafciarzy postanowiło utworzyć zw iązek, opra
cowało statut, a dziś Lastąpiło ukonstytuowanie.—  
Um ysły wszj atkich zajęte były, mimo ważnego 
przedsięwzięcia, wczorajaztmi wypadkami w Tusta- 
nowicach W ielu bowiem wprost stamtąd przypyło 
na zgromadzenie.

P o ż a r  w c z o r a j s z y ,  który zaalarm ował pra
wie całą Europę, wywołując olbrzymie zaintereso
wanie, nie w płynął bynajmniej przygnębiająco na 
producentów ropy. Rozmiary katastrofy n i e  8 a 
n a  s z c z ę ś c i e  t a k  w i e l k i e ,  aby groziły prze
m ysłowi naftowemu pow ażnieiszą klęską ekonomi
czną. Takie zdanie wypowiadają fachowcy. Dodają 
jednak przytem, że w łaśnie pożar wczorajszy po
winien zw rócić baczniejszą owagę sfer decydają- 
cych w kierunku popiaw y dotychczasowych, opła
kanych stosunków w przem yśle naftowym

Przebieg zgromadzenia był następujący: Zgroma
dzonych powitał na w stępie imieniem m iasta nowo 
wybrany delegat m iasta dr A s c h k e n a z e .  poczem 
w im ienia komitetu organizacyjnego zaga>ł obrady 
inż. W acław  W o l s k i ,  którego też wybrano prze
wodniczącym, P . W olski skreślił Btan obecnego 
przesilenia i  w ykazał konieczność organizacji, kto 
ra w pierwszym rzędzie ma poprawić dotychczaso
we w adliw ości ustaw naftowych, wreszcie przedsta
w ił w yniki pracy przedwstępnej i powitał gości, 
w pierwszym  rzędzie dyrektora koloi państw., rad
cę Rybickiego. Na Sekretarzy powołał przewodni 
:zący dr Bartoszewicza i dr C zaniem ę.

W yw iązała się następnie dysknsya formalnej 
treści, podczus której ' rszeał prezes Koła polskiego 
dr G ł ą b i ń s k i ,  przyw itany przez zebranych okla
skami. K om itet organizacyjny, z 2 2  osób złożony, 
przyjął na czionków w szystkich zgłoszonych dziś 
przemy jłoweów Zgłoszono przeszło 7 .0 0 0  udziałów. 
Przystąpiono do wyboru 18  członków r a d y  n a d 
z o r c z e j .  W  głosowania w zięły udział 1 0 3  osebv 
z 5 .3 7 0  maiałami W ynik jest następujący: Henry 
L anis Bormann, Stanisław  Bogusz, W adysław  Dłu
gosz. Z y g m u n t Duczyński, Dr Artur Goldhammer, 
Mojżesz G ettes naur. dr Izydor K reisb erg , Tomasz 
Latacz H ew y k  Macher, Henryk Mendeison, Kareł 
Ferata, Trnre Piruitzer, bar. Bertoid Popper, Schu- 
Bm Schreyer, Lipa Schntzmann, dr P aw eł Schwarz, 
dr Leon Spitzman W acław  W olski.

Nowo wybrana radn nadzorcza ndała się natych
m iast na posiedzenie w celu wyboru członków dy
rek cji. Po knetkioj naradzie przedłożono zgroma
dzeniu do zatw ierdzenia następujących c z ł o n k ó w  
d v r e fc c y i- trzech dyrektorów hr. Franciszka Za
m oyski -s >, Włod: im ierza Em inowicza 1 Aleksandra 
Schmaiza, trzech zastępców dyr.: dra Stefana Bar- 
taazew k za , Józefa Przybyłow icza i dra Tadeusza 
BmoiBehowskiego. Propozycyę tę p r z y j ę t o  przez 
ajdamacyę. N astępnie wybrano p r e z e s e m  rady 
oauzwezej p. W o l s k i e g o ,  zastępcami pp. D  ł u- 
g s e z a  i d r  G o l d h a m m e r  a.

W  kenen zgromadzenia przekazano zarządowi 
przeprowadzenie w jak najkrótszym .„asie zmiany 
Statutu w  tym kierunku, aby do rady nadzorczej 
wybierano 2-1 członków, między którymi mają być 
reprezentanci parlamentarni i sejmowi, wybierani 
z zagłębia. Ruwnież ma być zmieniony skład dy- 
rekcyi.

N a zgromadzenie nadeszło kilka telegramów mię
dzy innemi od niem ieckiej gruDy bankowców z za
pewnianiem poparcia m aterjalnego dla Związku i 
od ministra D e r s c h a t t y ,  który zaprosił delega
tów Związku na posiedzenie, które odbędzie się w 
najbliższy p’’ątek w W i e d n i u  w sprawie sfinali
zowania 3 0 .0 0 0  cjBtern ropy dla użytku kolejo
wego.

Firma now6j organizacji opiewa: „ K r a j o w y  
Z w i ą z e k  p r o d u c e n t ó w  r o p y " .  Siedzibą 
Związso jest Lwów, siedzibą filii Drohobycz. —  
Związek prowadzić będzie komisową sprzedaż su
rowca ropnego na rachunek członków komitentów, 
nabywać bęaziei i  pozbywać ropę na wspólny ra
chunek członków, zajmie się magazynowaniem i 
transportem repy, udzielać będzie członkom z a li
czę* na surowiec ropny, w reszcie nabywać i urzą
dzać ma zbiorniki, tłocznie, rurociągi, rafm erye, 
-■dapLzyniarnie ropy i t p .  zakłady, celem zużytko
wania surowca ropnego członków.

Jedną z pierwszych działalności Związku będzie 
budowanie r e z e r w o a r d w  n a  r o p ę .  Wybudo
wane przez krsj rezerwuary na 10.0U0 cystern  
b< dzie Związek dzierżawić.

Niedzielna uytieczM u Mowie.
, Przestrzeni, powietrza, zieleni, słońca!" —  wo

łają Krakowianie i korzystają z każdego dnia św ią
tecznego, ażeby wybiedz z miasta i osiąść gdzieś 
na trawniku. Małe łąki —  „lucus a non lucern 
do* — pomiędzy wylotam i ulicy D ługiej, Krowo
derskiej, Łobzowskiej zasiane są wprost ludźmi, 
łaknącymi powiewu św ieżego powietrza. Na traw ni
ku, istniejącym  tyłka na wiosnę, a w lecie zdepta
nym prawie doszczętnie, leżą  m ężczyźni w kami
zelkach i pa’ą fajki, „sporty", albo „cienkie", w 
mLrę gustu, a zw łaszcza zamożności. Kobiety s ie 
dzą i czuwają nad dzia&m, które panują tutaj nie- 
ograniczenie, wiedząc, że władna pachołka tutai się 
kończy. Od szeregu la t kronikarz ogląda, łąki te i 
publiczność, która wykonuje na nich dorywczy ser
w itut i Bpostrzegł fakt pocieszający. Oto coraz 
mniej flaszek z wódką krąży z ręki do ręki, a co
raz częściej można ujrzeć leżącego faceta, trzym a
jącego przed oczami, gazetę. Czasem gazeta leży  
na tw arzy czytelnika, zmożonego snem, ale to nic. 
G azetę nieprzeczytaną na łące, doczytać mozua w 
domu W ały kolei okrężnej równie służą do w y
tchnienia amatorom św ieżego powietrza i gdyby z 
lotu ptaka, albo, co azisiaj zupełnie jest bezpieczne, 
z balonu można spojrzeć na owa wały, m iałbyś w i
dok rożka, posypanego makiem. Prozaiczne porów
nanie? A leż czytelnik jest mieszczuchem i porów
nania bierze z ulicy, ze sklepn, z  kaw iarni, a nie 
z borow, ruczajów, łąk  kw ietnych i tym podobnych 
rzeczy, które czasem w id z i.. z okna wagonu.

I  wczoraj tak było, pomimo, że po południu 
deszcz nieustannie groził wycieczkowcom. W isia ł 
w powietrzu — jak to mówią. A le widocznie Kra
kowianie w cale nie są zniew ieściałym i, skoro tłu 
mnie podążyli za miasto, do parku Krakowskiego, 
do parku Jordanu, a zw łaszcza na B łonia, które 
powinny się stać czemprędzej krakowskim „Yellow- 
stone-Park". Jeżeli się  chcesz przekonać, ile  fan
ta z ji, dziecięcej wpro-ist radości na widok zielen i, 
tęsknoty do przyrody ma w sercu każdy mieszczuch, 
zwany przez wielu „kołtunem" —  idź na Błonia. 
N ikły kw iatek, widok drzew, niebo, jaskółki, szy
bujące na w szystk ie strony, zajmują naw et star
szych. A le Kraków... nadewszystko. Ludziska poka
zują sobie W aw el, naprzeciw kopiec Kościszki, po 
jednej Btronie park JorJana, po drngiej fakałkę. —  
Dobrze być na świeżem powietrza, ale pod warun
kiem. że powrócimy „do siebie", na ten bruk. któ
ry dla nas nie jest w cale twardym Kamieniem, ale 
codzienną, znaną i m iłą ścieżką życia.

W yleg ły  tedy rzesze Indu na B łonia, zapełnił się 
także park Jordanu. Na Błoniacn postawił znany  
przekupień krakowski olorzym i parasol n-a potężnej 
podstawie krzyżowej, a le  nie rozwinął olbrzymiego 
płótna, ażeby nie w ywołać wilka z lasu, czyli de- 
szczn z nieba. Na stoliku cukierki, owoce, ciastka. 
Obok wóz mleczarni Łuczanowickiej zastępował 
dzielnie ruchomą kawiarnię. D alej wózek z wodą 
sodową, która jednakże z powoda chłodu nie w ielu  
miała amatorów. Szare lub czarne ubrania męskie, 
jasne stroje kobiet, parasolki różnobarwne, kapelu
sze, oczyw iście jak  największe, no i mundury woj 
skowe urozmaicają ogromną przestrzeń Błoń. Na 
harmonii zagrał „artysta* w esołą wdówkę i w je
dnej ch wili pow stał mięszany chór, z którego p. 
Stremicz możeby wybrał niejeden tenor lub sopran. 
Ucichła wdówka, w staje chłopak, bierze się w  boki 
i śpiewa nie ty le  pięknie, jak głośno: „Antek, Ee- 
lek na Bielanach..." Odzywają się brawa, chłopaka 
jak iś kapotowioc częstuje owocami i  gotowa owa
cja .

Tymczasem niebo się chmurzy. Padają kiople 
deszczu, alt nie w yw ołają w iększego niepokoju. 
W tem zlekceważone niebiosa bez zawiadomienia 
spcściły  ulewę, co się zow ie. Pow staje popłoch. Ci, 
którzy się najprędzej zoryentow aii, rnnęli ław ą do 
parku Jordana, ażeby zająć w szystk ie werandy. 
B iegną studenci z przyrządami do piłki nożnej, 
św iecąc obnażonemi kolanami i rękami, biegną pa
nie, zadziwiając chyżością stopek, biegnie dziatwa, 
a w odwodzie mężczyźni.

Nadjeżdża tramwaj z przyprzsżką raz, drugi, 
trzeci. W ozy w mgnieniu oka w ypełniają się. F i
zyka powiada, że ciała są nieprzenikliwe. Bajka. 
Trzeba było widzieć wczorajsze tramwaje, ażeby 
się przekonać, że na tem samem miejscu, gdzie stoi 
pan Filip, staś może i pan Jacek. Osoby kw alifi- 
knjące się do Maryenbadu, nagle traciły tuszę o 
połowę —  a'e nie tylke tU3zę, lecz i  wymagania. 
Dziękowały konduktorom rzew nie za miejsce, w y
starczające dla podlotka.

Jazda do miasta. D owcipy sypią się, jak z  ręka
wa, gdyż nikt nie traci animuszu. N ie istnieją  
klasy —  są tylko ladzie, uradowani, że uniknęli

rzemoknięcia. Po drodze widać werandę miejskiej 
akcyzy u w ylotu ulicy W olskiej, napełnioną tłu 
mem publiczności Gdzie tylko nad bramą kamieni
cy jest daszek, w ycieczkow cy szukają schronienia. 
Po droaze ten i ów wyskakHje i znika w kawiar
ni. cukierni, restauraeyi. W ycieczka skończona.

h. j-e.

K r o n i k a .
K raków , 6 lipca.

Pobyt ministra Korytowskiegp w Krakowie
Pew ną niespodzianką dla mieszkańców Krakowa 
byt wczoraj przyjazd m inistra skarbu dra Korytow- 
sliiego. R ównocześnie przyjechał ze L wow a namie
stnik, dr Michał Bobrzyński. Obrady obu dygnita
rzy toczyły się w ścisłem  gronie najbliższych przy
jaciół politycznych m inistra i nam iestnika i miały 
charakter zupełnie poufny. Po obradach m inister 
Korytowski odjechał popołudniowym pociągiem do 
W iednia.

Na pomnik dra Henryka Jnrdana na ręc& skarb
niczki komitetu p. Leow ej, za  pośrednictwem p. 
Anny C hylińskiej, z łożyli pp. Leonowie Mańkowscy 
10 0  koron, Em ilia Tustanowska 10  keren, Micha
łow ie Chylińscy 20  koron.

W i a d o m 0 8 C I  OSODiste. Jak się dowiadujemy, 
przejechał w niedzielę, o godz. 5 po południu przez 
Kraków’ w  podróży do B orysław ia i Tusianow ic  
radca dworu w m inisterstw ie rolnictwa Homann. 
R ównież udał się tam z Krakowa naczelnik g a li
cyjskiego starostwa górniczego radca dworu dr 
Kiel ze  fitarszym radcą górniczym Holobkiem.

Pożar w Borysławiu, a krakowskie Towa
rzystwo wzajemnych uhezn;ecŁeń. Dyrek or To- 
rzyBtwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, p. 
Henryk S zatk ow sk i, wrócił dzuiaj z Borysław ia, 
dokąd wyjechał wczoraj, celem skonstatowania strat, 
jakieby dotyczyć mogły krakowskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń. N a m iejsca w B orysław ia stwierdził 
dyrektor S zatk ow sk i, że szkoda, którą pokryć bę
dzie musiało krakowskie Towarzystwo, odnosi się 
jedynie do szybu „Litw a 3". Szyb te n , asekuro
wany w kraKOwskiem T ow arzystw ie wzajemnych 
ubezpieczeń na 1 3 .3 5 0  koron, spalił się onegdąj

skutkiem drugiego p ieruna, 1 tóry uderzył weń za 
raz po uderzomu Moroza, od jakiego zajął aię
iz j o  „Ofi City". —  inne spalono szyby nie były 
ubezpioczone w krakowaniem Tow arzystw ie.

Sprawy szkolne, w  sobotę odbył posiedzenie  
w ydział m .ejscowy dis szkół uzupełniających pod 
przewodnictwem r. m. dyr. Juliana Maciołowskicgo. 
W ydział zatw ierdził zgodnie z wnioskam i referenta 
dra Bandrowskiego rozdział godzin między poszcze
gólne Biły nauczycielskie w szkołach wieczornych  
uzupełniających na rok 1 9 0 8 /9 , dalej zastanaw iał 
się nad potrzebą zorganizowania nowej szkoły w ie
czornej ł wybrał dla przygotowania odpowiednich  
wniosków kom isję, złożoną z r. m. dra Bandrow- 
sk ieec Kosobuckicgo 1 instruktora stowarzyszeń  
przemysłowych p. W itolda Ostrowskiego.

W  sprawie udzielania nauki h istoryi polskiej w 
szkołach wieczornych uzupełniających nchwalono 
żądać ośw iadczenia się w tej spraw ie Izbv ręko
dzielniczej

W  końcu przekazał w ydział sprawozdanie ze 
szkół w ieczornych za  rok 1 0 0 7 /8  referentowi dr 
Bandrowskiemu.

Kraków dla ubogich. W  sobotę odbyłc s ię  po
sied zen ie  sek cy i dobroczynnej R ady m iasta  pod prze
w odnictw em  r. m. dra P a reń sk iego . S ek ey a  zgodn ie  
z w n ioskam i sek cy i ekonom icznej u ch w aliła  ze  w zglę- 
d jw  san itarn ych  i  z łeg o  stanu bndynKów- p rzen ieść  
scnronisKO (Brata A lberta  w  inne m iejsce  i po leciła  
m a gistra tow i w yszu k an ie  odpow iedniego m iejsca  no 
kon iec  roku 19 0 8

N astępnie sekeya udzielUa stałych wsparć 2 ubo
gim po 10  i 12  koron, 19 ubogim wsnarć od 15  
do 10 0  koron w łącznej kwocie 4 9 0  koron. —  
W końcu zatw ierdziła sekeya nominacye prezesów  
gron opiekuńczych, a mianowicie: dla okręgu I. dra 
W ilhelm a Grodyńskiego, dla okręgu II. dra J. Za- 
nietowskiego. dla oKręgu III. p. Karola Drozdow
skiego, dla okręgu IV . p. Norberta W asserberga, 
dla okręgu V. ks. kan. Jul. Drohojowskiego, dla 
okręgu zam iejskiego p. Jana Zatorskiego

5 lub. W  sobotę 4  b. m. o goaz. 10  rano odbył 
się w kościele Maryackim ślub prof. M ieczysława  
Ziemnewicza, z p. Leontyną Maryą Salomonówrą. 
Związek m ałżeński nobłogosławił ks. ar T eofil K a
sprzyk.

Z biura pośrednictwa pracy. N acseinik okię- 
gowego biura pośrednictwa pracy dr Kazimmrz Ku- 
manieckl w yjechał na nrlup. W  obowiązkach urzę
dowych zastępuje naczelnika sekretarz biura p.
Roja.

Prolekcya przy okienku. Jeden z obyw ateli pi
sze nam: W zmianka w onegdajszej kronice „Nowej 
Reiormy" pod tytułem  „protekcja przy okienkn" 
nasuwa parę uwag. N ie jest bowiem w  tem nic 
nadzwyczajnego, że maninulantka firzy okienku po- 
cztowem, wbrew porządkowi, którego powinna prze
strzegać, dała pierwszeństwo, miodemu może i dziel
nemu synow i Maisa, przed zwykłym  śm iertelnikiem  
w cywilnem  odzieniu. A le wypadek ten nie .iest 
w cale w  Krakowie odosobniorym. W spólną w łaści
w ością mających w Ki akow.e do czynienia ze „stro
nami" jest. usuwanie na drugi plan ludności cyw il
nej wobec wojskowych. W ystarczy w ejść do które
go z handli korzennych, nie w yłączając najsolidniej
szych fiim  krazowskich, aby się przekonać, że każ
dy wojskowy może liczyć zaw sze na natychm iasto
wą obsługę, podczas gdy pośród ludności cywilnej, 
bardzo często zdaża się w idzieć osoby, ktnre po 
długiem oczekiwania na kilkakrotnie zamówioną 
szklankę piwa, machnąwszy ręką, ida gdzieindziej 
szczęścia szukać. Nikomu nie szkodziłaby nic ta 
miłość do armii, ale niechże niema ona w następ
stw ie lekcew ażenia publiczności cywilnej.

Z kroniki wypadkuw. U biegła niedziela obfito
w ała w znaczną ilość wypadków i bójek, w yw oła
nych opilstwem Między innymi pobito na weselu  
wyrobnika Jakóba Gergela, lat 34 . C.'pżko pora
nionego przywiózł żołnierz policyjny na s t a e v ę  ra
tunkową, gdzie go opatrzono

R ównież zgłosił się na pogotowie wyrobrik Mi
chał Syrek, którego jakiś nieznany napastnik ugo
dził dotkliw ie kamieniem w oko.

W czoraj wieczorem o godzinio 11 przyprowadził 
p olicjant na stacyę ratunkową żołnierza 1 0 0  p. p., 
którego pobito ciężko w  jednym z szynków na Ka
zimierzu. Twarz przyprowadzonego przeastaw iała je 
dną w ielką ranę

D ziś rano w jednej z di ukarii odniósł pomocnik 
drukarski p. W. B . w  czasie pracy przy maszy
nach dotkliwe SKaleezenie ręki. Z  powoda nieo
strożności porwały mu tryby rękę i palec zm iażdży
ły . W szystk ich  rannych ' opatrzyło pogotowie ra
tunkowe.

Z k ra ju .
Niemcy śląscy planują «owy napad na Po

laków. Ze S k o c z o w a  (na Śląsku) piszą nam: 
T utejszy „Sokół" polski urządza zlot okolicz

nych gniazd sokolich dn;a 12 lipca b. r. Po zbio
rowych ćwiczeniach ma aię odbyć wspólna zabawa. 
Przerazili się tem bardzo bakatyści skoczowscy, 
którzy sztucznie opanowali tutejszą radę gminną i 
skarali się wszelkiem i sposobami udaremnić w yna
jęcie sali. Kiedy im się to nie udało, postanowili 
rozbić i udaremnić cały zlot. Oto w ezw ali turne- 
rów niemieckich z Cieszyna, Jabłonkow a, Bogumi- 
ua, Frysztatu, B ielska, B iałej, Morawskiej Ostrawy, 
Opawy i Raciborza, aby gromadnie przybyli ńa 12  
lipca do Skoczowa i bronili „ n i e m i e c k i  S k o 
c z ó w  p r z e d  n a j a z d e m  p o l s k i e g o  „ S o k o 
ła * . Tak brzmi odezwa hakatystów skoczowskich. 
Na ten zjazd wskutek tego wybierają się Sokoli 
z całego Śląska, aby obronić ćwiczących przed na
padem. Dnia 12  b. m przyjdzie niew ątpliw ie do 
awantor i bijatyki w Skoczowie —  turnerzy n ie
m ieccy postanowili bowiem za każdą cenę udarem
nić ten zlot. O b o w i ą z k i e m  n a s z y c h  p o 
s ł ó w  j e s t  z a w c z a s u  p o s t a r  a-ć s i ę  o l  a- 
l e ż y t ą  o b r o n ę  p r z e d  d z i c z ą  w s z e c h -  
n i e m i e c k ą ,  a b y  n i e  p r z y s z ł o  d o  r o z l e 
w u  k r w i  w S k o c z o w i e .  W ydział „Sokoła" 
polskiego wydał od ezw ę, by Polacy masowo się 
zjeżdżali do Skoczowa na dzień 12  lipca. S o k ó ł  

Pruskie płyty do gran.ofonow. P iszą nam z 
kraju: t

Od niejakiego czasu wchodzą coraz bardziej w 
użycie t. z w. gramolony, lnstrum enta te, tak samo 
jak i p łyty  dla nich, wyrabiane są  w yłącznie w Pru- 
siech, a mianowicie t. zw, „Zonophonplatten", ru- 
dzież „Engelsmarke" w  B erlin ie, zaś marka „Fa- 
vorit“ w Eanowrze. Że za towar ten pokaźne su
my iaą do Prus, dowodzi fakt, że tylko jedna po 
mniejsza firma na prow ncyi odsyła rocznie fabry
kom tym Kilkanaście tysięcy koron. Fabryki te wy- 
raDiały początkowo i p łyty polskie, jakkolw iek w 
bai Izo małej ilości. Po złączenia się 2  najw ięk
szych fabryk, zaw iadom iły pruskie fabryki tutej
szych odbiorców, że p łyt polskich, zawierających  
melodjB patryotyczne, jak „Boże coś Polskę", „Z dy
mem pożarów", „Jeszcze Polska nie zginęła" itp.

w cale wyrabiać n ie będą, zaś inne płyty polskie, 
o ile  będą v yrabiane, będą o 1 0 0  orocen droższe, 
niż np niem ieckie, ruskie, w ęg iersk u  i t p , w ten 
sposób, że p łyty polskie będą tylko z jednej strony  
do grania, to znaczy, zaw ierać będą tylko jeden  
kawałek, natom iast p łyty w innych języka ch; ko
sztujące tę samą kwotę, będą na obie strony urzą
dzone io  grania i zaw ierać będę tem samem 2 ka
wałki,

PoanoBzę ten nowy objaw hazatyzm u doz komen
tarzy, w przeko aniu, że może znajdzie się ktoś 
ze sfer kompetentnych i  zajm ie się tą sp rarą . —  
Gzy nie dałeby się p łyt polskich, których Prusacy  
wyrabiać nie chcą, zamawiać w fabrykach nn. fran
cuskich, lab  angielskich?

Sezon pożarów. —  w  M o n i ł o w c e  (Zborow) 
spaliło się 1 lipca 9 gospodarstw. —  W  W i n i ą -  
t  y u c a c h (Zaleszczyki) spłonęła gorzelnia p. Olgi 
B rykczyńskiej, ubezpieczona na 5 6 .0 0 0  koron, oraz 
kilka budynków na 1 4 .0 0 0  koron. Budynki były  
ubezpieczone w krakowskiem T ow arzystw ie ubez- 
pidczeń. Oprócz tego ponieśli szkody wskutek po
żaru dzierżawcy Eiferm anowie i W inkler na ru
chomościach, oraz Rosenstok i Eandberg nr rucho 
u jśc iach  i budynkach. Przyczyny pożaru dokładnie 
dotąd nie skonstatowano

Jak donoszą z  Uhnowa, wybuchł we w si P  o d- 
d n b c o  olDrzymi pożar, który c a ł ą  w i e ś  o b r ó 
c i ł  w p e r z y n ę .  P asttfą  płomieni padło 6 0 0  bu
dynków, tysiąc ludzi zostało bez dachu Ludzie 
obozują pod gołem niebem w szczerem polu. Grozi 
■ m najgorsza nęaza, nie maia bowiem kawałka 
cbleba.

Strzały do pułkownika. Donieśliśm y oneguaj 
w kotKspondencyi z Przem yśla, że  na ćwiczeniach  
77 pułku piechoty podczas strzelania ślepemi na
bojami padł strzał ostry w kierunku pułkownika 
Zerhoniego, który jednak pułkownikowi nic nie 
uczynił, a zranił w palec stojącego w grupie ofi
cerów majora. Obecnie donoszą z P rzem yśla: Ma 
jor, zraniony w  palec, nazyw a się Antoni M a
d z i a r a  (znany w szerokich kołach towarzyskich  
miasta Krakowa —  przyp. red.). Przeprowadzona  
rew izya karabinów wykazała w karabinie jednego 
z kaprali 8 kompanii ślady po strzale ostryn na
bojem, a naato brak jednego ostrego naboju. Ko 
pral ów przyznał się, ze  strzał ów pochodził z jo
go karabinu, Btało się to jednak wskutek pomyłki. 
Po przeprowadzonych dochodzeniach sądzą w sfe
rach wojskowych, że w istocie był to tylko przy
padek. Śledztwo w toku, osłonięte tajemnicą

F *

Z e  ś w i a t a .

Z Warszawy. (Jubileusz Świętochowskiego. Pc- 
żai fabryki. Automooil dla poiicyi warszawsKiej. 
Wybuch bimby. Napad na dom rabina.)

W arszaw ski komitet, wy brony dla uczczenia dłu
goletniej działalności literackiej i publicystycznej 
Aleksandra Ś w i ę t o c h o w s k i e g o ,  postanowił 
uczcić jubileusz długoletniego redaktora „Prawdy"  
przez: 1) ntworzenie tow arzystw a jego im ienia w  
celu krzew ienia wiedzy i  praktyki rolniczej wśród 
ludu; 2) założenie szkoły rolniczej jego imienia, 
kształcącej włościan w gospodarce samodzielnej na 
małej w łasności ziem skiej; 3) rozpowszechnianie 
znajomości jego dzieł przez odczyty, wieczory lite- 
racko-artystyczne i w ystaw ianie jego utworow dra
matycznych na scenach polskich; 4 ) urządzanie w  
W arszaw ie w początku p a ź d z i e r n i k a  r. b. 
z j a z d u  j n b i l e u s z o w e g o  o charakterze lite 
rackim i społeczno-kulturalnym.

W  sobotę wieczór powstał groźny pożar w fa
bryce kapeluszy K riegla w pobliżu rogatki Jerozo
lim skiej. Pożar zn iszczył towary, uagromadzone na 
drngiem piętrze i poddasza. Straty wynoszą 4 0 .0 0 0  
rubli.

P olicya w arszawska nabyła automobil, mogący 
pomieścić 8  do 9 osób, w  celu w ysyłania na miej 
sce wypadków lotnego oddziału polieyantow, gdy 
zachodzi potrzeba spiesznej obecności poiicyi Sa
mochód ten stać będzie stale w ratnszu.

W  soootę wieczór w domu przy ulicy Gęsiej nr 
57 , pod drzwiami mieszkania, w którom znajdował 
się skład mąki M. Kronego, nastąpił wybuch bom 
by. S iłą  wybuchu wyrwane zostały drzwi do mie
szkania Kronego oraz sąsiedniego m ieszkania Mo- 
szka Funkia; w w ielu miejscach klatki schodowej 
odpadł tynk i wypadło 7 0  szyb z okien. W  ścia
nach sieni uwięzio kilkanaście kawałków pękniętej 
bomby. W ypadku z ludźmi nie było

N iezw ykle śm iałego nanadu bandyckiego dokonano 
onegdaj na m ieszkanie Josna Neuhansa, rabina, za
mieszkałego na W oli. Oto do m ieszkania jego w tar
gnęło 12 opryszków, którzy, grożąc rewolwerami, 
zw iązali go i rozpoczęli przetrząsanie mieszkania. 
Łupem bandytów sta ły  się 3 bilety renty państwo
wej, 45 rb. w gotówce, oraz w szystkie srebra, na 
ogólną sumę 1 7 0 0  rb.

Sprawa biskupstwa wileńskiego ma być roz
strzygnięta w ten sposub, ż e h s  b i s k u p  R o o p  
r e z y g n u j e  z k a t e d r y ,  co da możność kapitule 
obrać administratora dyecezyi do chw ili mianowa 
nia nowego biskupa; poaobno wkrótce to nastąpi. 
Ogłoszone przez nieKtóre pisma kandydatnry uwa
żać należy jeszcze za w ątpliwe. Donosi o tem pe
tersburski „Kraj*

U ro sz c z e n ia  nr’em ie c k !e. Na oRtatniem posie 
dzenin Rady miejskiej w Opawie, jerien z radców 
miejskich podnmsł, że m inisterstwo kolei wydało  
do dyrekcyi kolei północnej rozporządzenie, mocą 
którego na tych stacyach, na których są w używa
niu dw ujęzyczne draki urzędowe, ma także w dwóch 
językach odbywa" się urzędowanie. Ów radca bia 
dał z tego powodu nad krzywdą, wyrządzona Niem
com. tudzież w yraził zuziw ienie, że takie rozporzą
dzenie mógł wydać m inister niem iecki. Pan radca 
zapomniał widocznie, że D erschatta jest nustrya- 
ckim ministrem Kolei równie dobrze dla Niemców, 
iak  Czechów, Polakow, Rusinów itd. D alej zapytał 
burmistrza, czy miasto Ooawa „dotknięte jest* tem  
rozporządzeniem. Eurm istrz odpowiedział, że rozpo
rządzone owo istn ieje i „groźne" jest zw łaszcza  
dla Śląska w s c h o d n i e g o * .  Opawie nic z tego 
powoda nie grozi, aie na Śląsku wschodnim s K u t-  
kiens rozporządzenia m inistra kolei Niem cy na ko
le i nie będą mogli zajmować posad, gdyż wym a
gana będzie znajomość drogiego języka

Jeżeli tak jest, to minister kolei w ypełnił tylko 
swój obowiązek. Na Śląsku wschodrim ludność pol
ska ma prawo do żądania, ażeby urzędnicy kolejo
w i rozmawiali z nią po poisku. Niem cy mogą tam  
zajmować posady, ale niechaj się nauczą po polsku 
mówić. To chyba je s t zupełnie jasne.

Tablica Chopina w  Karlsbadzie. W  sobotę od 
słonięto w  Karlsbadzie tablicę pam!ątkową z por 
tretem Fryderyka Chopina w płaskorzeźbie na do
mu, w którym wielki artysta m ieszkał podczas po
bytu swego w  Karlsbadzie. P oseł W ładysław  Gnie- 
wobz, w ygłosił mowę okolicznościową oo polsKU i po 
niemiecku Uroczystość źle zrozganizowano, skutkiem

czegr zapewne współudział publiczności był bardzo 
nieliczny.

Kongres czesko-siowianskich kobiet, rozpoczął 
wczoraj Bwoje ODrady w Pradze. Na kongres przy 
były, oprócz kobiet czesk ich , także deiegatki pol
sk ich , chorwackich i se-bskich stow arzyszeń ko
biecych.

Ks. Eulenburę. w procesie przeciwko niemi 
zostanie dzisiaj przesłuchany hr. Kuno M oltke, ot 
4 0  la t żyjący z nim w przyjaźni, Następnie przyj
dzie kolej na R iedla 1 Ernsta. Ks. E n b uburg  za
pada coraz bardziej na zdrowia. Za zezw olen ie/ 
prokuratora, książę przedsięwziął w n ied zb lę  prze
jażdżkę kilkugodzinną automobilem. Kiedy proces 
się ukończy —  niepodobna przewidzieć. Czy przed 
rozpoczęciem przemów przywróconą zostanie jaw 
ność rozprawy, jest w ą tp liw e , gdyż własnio prze
mowy odnosić się będą do tego m ateryału , z po
wodu którego jawność wykluczono.

Szwajcarya przeciwko balonow1 hr. 7eppo- 
lina- Demokraci szw ajcarscy uchw alili w Radzie 
związuowej zaprotestować energicznie przeciwko 
próbom lota balonu hr. Zeppelina na terytoryum  
szwajcarskiem i zaządać, ażeby władzt szw ajcar
skie zarroniły tych prób —  Żądanie to ma powód 
we wzgiędacn politycznych i  strategicznych.

Z jubileuszu papieskiego, z Rzymu donoszą: 
P apież przyjął wczoraj kapitułę B azylik i w atykań
skiej pod przewoanictwem kardynała Dampolli, któ
ra mu w ręczyła św iętopietrze w sumie 1 0 .0 0 0  l i 
rów, oraz w yraziła życzenia k ap itu ł/ z  okazyi ju 
bileuszu. Papież dal wyraz swemu pouziwowi dla 
B azylik i św  Piotra i dodał, że życzyłby eobie, aby 
jego zw łoki zostały kiedyś pochowane w K ościele 
św. Piotra. ' ,

Choroba pani Toselli. Jak donoszą z H eidel
bergu, była następczyni tronu saskiego, obecna pani 
T oselli, zachorowała ciężko. Z w illi swojej we Fie- 
sole pod F lorencją , przybyła do H eidelbergu, aże
by tam na k linice chorób kobiecych leczyć się. — 
Choroba jej powstała po niedawnem przyjściu n» 
św iat syna z m ałżeństw a z Tosellim .

Katastrofa W Juzówce W edle ortatnieh w ia
domości, zginęło podczas katastroły w szybie „Ka
tarzyna" w Juzówce -łOO robotników. Uratowano 
63  lu d zi, a 19 chorych znajduje się w rzDitaln 
Szkoda m ateryalna w ynosi około 2 ‘/ i  miUona ko
ron.

Pojedynek poselski, z  Lizbony donoszą: Na 
-skutek zajścia w Izbie deputowanych odbyf się po
jedynek na p istoiety między deputowanym prof. 
Bombardą i b. ministrem handlu w gabinecie Fran
ki, Malheiro Reymao. Pojedynek nie był krwa
wym.
Znowu bomba w  Barcelonie. W  sobotę wybuch
ła bom Da na jednej z ulic Barcelony, n ie w yrzą
dziw szy szkody. M ieszczanie w yznaczyli 2 0 0 .0 0 0  
pesetów nagrody za ujęcie sprawcy ostatnich w y
buchów.

Ze stowarzyszeń.
Z T o w a r z y s tw a  s tr z e ie c k ie g c . W czoraj po po

łudnia odbyła sie doroczna nrnczrstuść obioru no
wego króla kurkowego w  krakowskiem Towarzy
stw ie strzeleckiem Uroczystość w czerajpza połączo
ną została z w ystaw ą pamiątek T ow arzystw a i hi
storycznym pochodem , któ-y w bieżącym roku w y
padł okazale. Do ostatecznego strzelan ia , mającego 
zadecydować, koma przypadnie berło króla strzele
ckiego, staw iło Bię wczoraj w  -a li strzeleckiej k il
kudziesięciu członków T ow arzystw a, najpoważniej
szych ooyw ateli m iasta z prezesem T o w f iy s t w a  
T UH drem Staniszewskim  i  gospodę-zeru u. W il
helmem Fenzem na czeie.

Po Kilkudziesięciu strzałach ze eatnceiów, da
nych do drewnianego kura, służącego zt. cel strzel
com, ostatni Rzczątek kara strącił celnym strzałom  
obywtel Krakowa i majster kamieniarski p. Józef 
K u l e s z a ,  który tez wśród gł«snego apiauzu bra
ci strzeleckiej obwołany został królem , w m iejsce 
składającego tę godneść r. ni. p. W andałina Berin- 
gera. PalBzy program uroczystości, a mianowicie 
pochód historyczny i Intronizacja nowego króla 
z powodu ulewnego d eszczu , zam iast >i ogrodzie, 
odbyły się w sali Towarzystwa. Przy dźwiękach  
muzyki w ojskow ej, wśród szpaleru publiczności 
wKroczył do sali poehód, na czek  którego aredł 
herold w efektownym stroju h iszpańskim , trąDiący 
pobudkę. Za tręDaczem mali chłopcy nlośli chorą
giew ki b ia ło-zielone, poczem niesione buńezuk To
w arzystwa, na wysokim drążkn w kaski dzie w stęg  
srebrnego kura, za buńczukiem zaś postępowali 
trabanci z halabardami i łucznicy z łuźam l na ra
mionach w bogatych kostyumach czerwone - niebie- 
sko-złotych Za łuczniKami szedł nowo obrany, król 
p. K ulesza w wsnaniałym polskim stro ju , niosący 
na piersiach srebrnego kura , * godło królewskie, 
dar Zygmunta Augusta. Króla prowedzilli pp. - pre
zes Towarzystwa, poseł Staniszew ski i w iceprezes 
r. m. poseł Jan Kanty Fedorowicz, następnie nowo 
obrani marszałkowie królewscy pp.: dr Bronisław  
Guńkiewicz i Karol Czaplicki n ieśli lask i m arszał
kowskie, za nimi kilku członków T ow arzystw a n io
sło na poduszkacn insygnm  królewskie. Pochód za
mykał oddział strzeiców (członków Tow arzystw a) 
ze sztucerami na ramionach.

Cldy pochód po kilkakrotnem okrążeniu sali sta
nął, do nowo obranego króla przemówił p iezes To
w arzystw a dr S tan iszew sk i, który stylem  i języ
kiem staropo'skim podniósł znaczenie Tow arzystw a  
i zadania, jakie czekają nowego władzcę Po od
powiedzi nowego króla , w sali opróżniorej przez 
pnbliczność, nstawiono stoły, do których zasiedli 
c z ło n k o w i e  Towarzystwa. Podczas ucziy wygłoszą  
no kilka pełnych swady i dowcipu przemówień.

Urządzoną w sali w ystaw ę zabytków i pamiątek 
Towarzystwa, której strzegło dwóch halabardników, 
zw iedziła liczna publiczność, z zajęciem oglądające 
starą broń, tarcze, łańcucny królewsaie, medale itp. 
przedmioty, pochodzące z różnych czasów i różnych 
darów.

Z Towarzystwu w łaścicieli realności. Czyniąc 
zadość wielokrotnym życzeniom członków, wydałr 
Towarzystwo w łaścicieli realności w Kiakowie zw ię
złe i odpowiadające wymaganiom ustaw cyw ilnych  
i podatkowych iormularze, dotyczące umów o najem  
lokal' i mieszkań. Formuiarze te otrzymać mogą 
członkowie T owarzystwa w łaścicieli realności po ce
nie 4  hal. w biurze T owarzystwa (ul. Karmelicka 
15, parter)

Z Tow arzystw a onieki nad zwierzętami W czo
raj odbyło się pierwsze konstytuujące walne zgro
madzenie czionków, k tór/ch  dotąd zapisało się już 
przeszło 3 0 0  Prezesem  wybrano d ia  Kazimierza  
Lubeckiego, w iceprezesem  dra Silbermana. Do w y
działu w eszli pp: Dołkowski, Noskowski, KukawskI 
Gregor, Zdiochowski, Koloszwarowa, Św ieca, ks 
W alicki i  PclaK.

Zrrarli
Andrzej M a t u s z e w s k i ,  m ajster krawiacitl, 

w 52  r. życia umarł w  K iakow ie

(rajewe „Mydło Macierzankowe*
ty lk o  W. B racha z Tarnow a,

Najlepsza mydłe toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny n iezaw odny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i 3®jrstko‘śd  
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągiy, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie- Cena 1 m ydełka 60  h^l.

Skład aut. „Sanitasu Kraków ul. Długa Nr 6.
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Ka. Antoni W r ó b e l ,  kanonik i prałat kapituły 
krakowskiej, umarł dzisiaj w Krakowie w 84: toku  
kyoia

W  Żj wen umarł Józe f  M o l i ń s k i ,  obywatel tam 
tejszy, w 75 r. życia, Pogrzeb odbędzie się jutro 
we wtorek

Stanisław a z Arztów M : c h a ł o w s k a  w 2 9  r. 
życia, umarła wczoraj w Grybowie.

Stypendyum ks Czartoryskich Na rok szkol
ny 1 9 0 8 /9  nadane bedzie stypendyum z fundacyi 
ks. Czartoryskich, w kwocie 1 2 0 0  franków, prze
znaczone dla ucznia wydziału filozoficznego jedne
go z uniwersytetów krajowych, Polaka, relig ii rzym.- 
kat., który poświęca się naukom humanistycznym  
a pragnie uzupełnić studya w uniw ersytecie fry- 
burskim. Podania, adresowane do zarządu łlnzeum  
ks. Czartoryskich, wraz z odpowiedniemi dokumen
tami (między innemi np. św iadectwa kollokwialne) 
wnosić należy na ręce prof. St. Dobrzy ckiego (Fri- 
bourg, Suisse) do 2 0  lipca b, r.

Z Kosowa od dra T arn aw sk iego  otrzym ujem y  
uw iadom ienie, że chcący się  leczy ć  w jego  leczn i
cy, bez poprzedniego zg ło szen ia  n ie  pow inni przy
jeżd żać, pon iew aż narażą się na zawód, gdyż z no- 
wodn przep ełn ien ia  m iejsca nie zastaną.

Z funda°yi im A. Mickiewicza. W ydział Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, czcząc pamięć sprowadzenia 
zwłok naszego wieszcza do Ojczyzny, przyznał na posie
dzeniu z dnia 30 czerwca b. r, 15 stypendyów jednora
zowych po 100 K najbardziej potrzebującym wdowom i 
sierotom po nauczycielach szkói wyższycli, byłych człon
kach Towarzystwa. Po wypłaceniu tych zapomóg stan 
fundacyi wynosi 32.533 K 40 h. W e Lwowie i lipca 
1908 W imieniu wydziału: Józef Czernecki (ul. Bielaw
skiego 1 .

Konkurs na 50 wolnych miejs'-. w bursie Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych im. Je
rzego hr. Dunin Borkowskiego we Lwowie, nrzy ulicy 
Szymonow i :zów 9, ogłasza wydział centralny tego Towa 
rzystwa. Przyjęci by u mogą tylko uczniowie gim nazjów  
i szkół realnych, a pierwszeństwo mają synowie w zglę
dnie sieroty urzędników pryv atnych, członków lnb eme
rytów Towarzystwa, mogu jednak być przyjęci także sy
nowie nieczłonków. Podani i  o przyjęcie do bursy wnosić 
lałeży do wydziału centralnego Towarzystwa (Lwów. 

hotel Zorża najpóźniej do 31 b m. Do podania m a być 
dotaoeona metryka earztu, lekarskie świadectwo zdrowia 
i szczepionej ospy i ostatnie św iaeectwo szkolne z do
brym postępem. Inne bliższe warunk' przyjęcia do bursy 
poda na żądanie wydział centralny Towarzystwa.

Wszelkich .nformacyj, odnoszących się do stu- 
dyów w G r a c u , udziela polskie aKademickie sto
warzyszenie „ Ognisko “ (Burgergasse 18, III. St.).

Opera i operetka Iwowsica w Kranówie.
W e w  :orek: „Carmen1*. W ystęp p. Lachowskiej i Ło- 

WczyńsK’ege
W e środę: „Mąz trzech żon“.
W e oen artek „Mąż trzech żon6.
W piątek: „Mąż trzech żon“.
W sobotę: „Cy~anerya“.
W  niedzielę: „Wesołe, wdówka".
W  poniedziałek: „Mąż trze :h żon".
W e wtorek: „Opowieści Hoffmana.
Z kalendarza. Wą wtorek 7 lipca: Cyryla i Metodego 

opoe^ łów słowi ń ;kich -i Odonu b.; we środę 8 lipca: 
B?lzb»ety ki wd. i Eugeniusza p.; we czwartek 9 lipca: 
Weronik' i  Mikołaja m.

Wschód słońca 7 l'r ca o god„. 3 min. 49, zachód o 7 
m 47; długość dnia 16 godzin mii. 5.

Z krakowskiego obserwatoryiłT Dnia 5 1 pca termo
metr M a e  U od 1 1 4  do 2-J'H 0 .; barometr wahał się.

Dniu 6 Hpca o godzinie 7 rano t„an barometru 739 2 
mm termometru 12"0 C.; wiatr zachodmo-północno-za- 
cno dni.

B .  G a b r y c l ^ k a ,  K r z y s z t o f o ry. 
K r  ^ .I s c  « r .  W ynajm uje i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówne lub ua sp łaty  nawet 
dwHdziestomiesięczne. Instrum enty  używ am  od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  Dzierżawa akcyzy m Lwowa. Z W ied n ia  

donoszą M in ister fin an sów  ośw iad czy ł, że  zgodzi 
s ię  na otrzym anie  c zy n stu  d zierżaw nego  ak cyzy  m. 
L w ow l. w  dotychczasow ej wysokoscL

Budapeszt, 4 lipca. Pszenica na październik 11T9 do 
IW O ; żyt» na październik 9-25 do 9-96 owies na paź- 
dJCurn* 8-58 do 8 5 9 ;  kukurydza na ilpieo 7'16 dc 7'17, 
kml - s -r d i1 na sierpień 7*25 do <’26. kukurydza na maj 
7*i*> do 7'1S; rzepak na sierpień 16 20 dc 16'30.

Oferty mieiwe. chęć kupna mierna, usposobienie s iln e ; 
pogodę piękna.

f Tcrlka lwowska.
L w ó w , 6 lipca.

C fb ó r  p o s ła  do R ady p a ń stw a  z I  okręgu we 
JDwowte w  miejsce ś. p. dra M ałachowskiego rozpi- 
j t i y  zostanie na 10  września,

K m te y a  tea tr .iln a  w b L w o w ie  odbyła posie- 
iiMufo, na którem osiągnięto porozumienie z dyie  
n a n  Hellerem co do zmian, które mają być wpro- 
tmdzene da kontraktu o dzierżawę teatru m iejskie
go  we Lwowie.

Wiadomości 0800i3te. Z W iednia donoszą, że 
ks. arcybiskup B i l c z e w s k i  przybył tam wczo
raj rano ze Lwowa.

Matura lic ea ln a . — Ze Lwowa donoszą nam: 
W sseenoklasow em  liceum żeńsk.em SS. Nazareta
nek  we Lwow ie, mającem prawo publiczności, od
b y ła  się 2  lipca po południu i 3  lipca rano matura 
draga z kolei pod przewodnictwem inspektora dra 
Fr Majchrowicza. Do egzaminu zgłosiło się 5 ucze
nie publicznych i jedna eksternistka. Egzamin zło
żyły: W alery a Beruhardtówna, Mary a Krogulska, 
;Marya Knrkówna, Mary a Skrzyszowaku (z odzn.), 
Jadw iga Stankiewiczówna (z odzn.). Jedna ekster
nistka reprobowana na pół roku.

Liga obyczajności społecznej w debiogającem
półrocza swego istnienia zdołała zainteresować sze
rokie sfery społeczne w kraju. Prócz szeregu w y  
bitnych osób w szelkiej narodowości i wyznań, za
licza L iga dotąd do grona swych chłonków także 
12 stowarzyszeń ze Lwowa' i kraju, oraz 9 repre
zen tacji powiatowych i gminnych, a to . Reprezeu- 
tacye powiatowe: w Borszczoe ie, Krośnie, P ilżnie, 
Sokalu, Tarnowie Turce i M adowicach, jako też 
reprezentacje miast: Lwowa i Gorlic. Kie wątpimy, 
Że w szystkie reprezentacye powiatów, m iast i mia
steczek swcin przystąpieniem wnet zaznaczą, 2e 
kwestyą ooyczajności społecznej zająć sic gorąco —  
jest obowiązkiem nie tylko jednostek, lecz i w szy
stkich ciał publicznych, L iga wydała w łaśnie swój 
pierwszy prograu' działalności, który winien rozejść 
sie po całym kraju. D latego kto łaskaw, kto pod- 
czac wakaeyj idzie w Ind, raczy zażądać od sekre- 
teryatu L ig i (Lwów, ul Sotueszczyzna 1. 3) nade
słania a  a potrzebnej 'ości egzemplarzy „Progra
mu" —  z podai iem. w których stronach kraju za
mierza gn rozpowszechnić.

Nr 3 0 5

CyganiewłCZ w ystąpi wkrótce we Lwow ie na  
arenie hipodrsam Lipota.

Wystawa psów odbywa się we Lwowie, w da
wnym pałacu sztuki na placu po wystawowy m. —  
W  trzech dużych salach mieszczą się prym ityw ne  
drewniane przedziały, a w nich kilkadziesiąt sztuk 
istotnie bardzo pięknych rasowyoh okazów psisgo  
rodu. Są psy użytkowe m yśliw skie i  t. zw. luksu
sowo, brak jednak naszych poczciwyoh brytanów  
łańcuchowych. W w ystaw ie, która trwała przez dwa 
dni, wzięło udział 68 hodowców.

Rozprawa przeciw Wa<Jnskiemu. D zisiaj po 
przeprowadzonej rozprawie udali się sędziowie przy
sięg li o godz. I 1/ ,  na naradę.

fożer ia Borysławiu.
(Telegram „Nowej Reformy11 z dnia 6 lipca.)

PooząteSr katastrofy.
Lwów. „Słowo Polskie- otrzym uje od swego 

korespondenta z B o r y s ł a w i a  następu jące in- 
formacye:

K to był w sobotę przy pożarze „Oil C ity11 i 
L nych  szybów, ten  niezawodnie doznał w raże
nia, że znajduje się w pobliżu k r a t e r u  w u l 
k a n i c z n e g o .  Straszliw e i piękne były  te  or
gie niszczącego żywiołu. Szalone morze płomieni 
z fu ryą  waliło się w górę pod postacią s ł u 
p ó w  o g n i a ,  to zwisało nad ziemią. Płomienie 
nad „Oil C ity11 w znosiły się n a  30 m e t r ó w  
w g ó r ę  w kłębach olbrzymiego dymu.

W  s o b o t ę  u d e r z y ł  p i o r u n  t r z y k r o 
t n i e :  pierw szy w „Oil C ity11, drugi w szyb 
„L itw a nr. 3", trzeci daleko w ropny, a nie wy- 
Duchowy, szyb Tow. K arpackiego. W  jednej 
chwil' wz 'osły się trzy stupy ognia, najw yż
szy z „Oii C ity" i „Litwy-*. N a „Oil C ity“ 
niebezpieczeństwo najw iększe. Ogien z szybu 
w targnął do rezerw oaru, k t ó r y  w j e d n e j  
c h w i l i  s t a n ą ł  wr p ł o m i e n i a c h .  PuCzęło 
się palić 700 wagunow ropy, zebranych za 
szybem w d o ł a c h ,  w ykopanych poprzednio 
przez pionierów, celem przy jśc ia  z pomocą ol
brzymiej produkcyi Zapaliły się zbiorniki ro
py. P alące się w dołach ropa zaczęła wi zec, 
b u r z y ć  s i ę  i p r z e l e w a ć  przez w ał ochron
ny na  najbliższy szyb „Celebes11, naieźący rów
nież do tego Towarzystwa, W  jednej chwili 
zajęły się w y'ew ające się z Celebes dopływ y; 
cała wieia stanęła w płomieniach.

M asy palącej się ropy nie oparły się jednak
0 ten szyb, ale posunęły się dalej ku szybowi 
„K ism et", k tóry  w łaśnie dowiercano i spowo
dowały natychmiastowy wybuch. W ylew ająca 
się ropa powiększa rzekę palącej się ropy. Po
mału zdążała płonąca ropa ku Tustanowicom. 
N i e b e z p i e c z e ń s t w o  r o s ł o ,  to też go
rączkowo wzięto się d o  s y p a n i a  t a m ,  aby 
nie przepuścić repy do Tustanow ic.

Z a c z ą ł  p ł o n ą ć  j u ż  s z y b  c z w a r t y ,  
„H adw iga11, k tó ry  dawniej znajdow ał się w rę 
kach polskich, a dziś należy do Tow arzystw a 
berlińskiego. W p r z e c i ą g u  t r z e c h  g o 
d z i n  p o ż a r  r o z s z e r z y ł  s i ę  n a  p r z e 
s t r z e n i  j e d n e g o  k i l o m e t r a ,  m ający 
swój początek w szybie „Oil. C ity", a  koniec 
w t r z e c h  c h a t a c h ,  stojących koło szybu 
„H adw iga".

Tlnmleske p o w n .
Ugień rozszeizał się w sobotę ciągle d o  g o 

d z i n y  p ó ł  d o  d r u g i e j  w n o c y .  Gdy wy
paliła się ropa, znajdująca się w rezerw uarach,
1 potok począł p rzygasać; dopiero zaczęto my
śleć o tłum ieniu ognia. Okopano szyb prowizo
rycznym walem i sypano po- a niego ziemię z 
worków, poczem udało się ogień zlokalizować.

Około godziny poł do trzeciej w  nocy przy
były z P r z e m y ś l a  2 kom panie pionierów; 
okopano szyb „Oil C ity11 i zajęto się- gaszeniem 
płonącej w dołach ropy. Gdy na  około szybu 
,,Oil City" usypano w ał ochronny, w z i ę l i  s i ę  
d o  p r a c y  ż y d z i .  S ą  to s p e c j a l i ś c i  w  gasze
niu pożarów w szybach, k tóre  w Borysławiu 
często wybuchają. Szli oni z szaloną braw urą, 
z uśmiechem na  ustach, a z workam i ziemi na 
plecach w ogień. Gdy doszli do ognia, odw ra
cali tw arz  i  wsypyw ali poza w ał ziemię z przy
niesionych workow. Była to  robota w praw na, 
to też przestrzeń objęta ogniem coraz Dardzie 
się zm niejszała Żołnierze do okoia usypanego 
wału napełniali ziemią worki, k tóre  podawrali 
żydom idącym w ogień.

SzyD „L itw a N r 3 “ był dowiercony do g łę 
bokości 1.076 metrów.

K atastro ia  nie byłaby przybrała  ta k  ogrom
nych rozmiarów, g d y b y  r z ą d  s i ę  b y ł  z a 
j ą ł  z b u d o w a n i e m  r e z e r w o a r ó w ;  nie 
byłyby się zapaliły  doły z ropą. od k tórych się 
potem zajęły szyby „Celebes", „K ism et" i „H a
dw iga".

Następstwa polaru,
Szkoda wynosi pół miliona koron.
Jed en  z fachowców opowiada, że w kw estyi 

p rodukcji ropy, pożar t e n  n i e  ma w i e l k i e 
g o  z n a c z e n i a ,  g d y ż  s p a l i ł o  s i ę  d o t ą d  
1 e a w i e 600 w a g o n ó w .  Ropa może w praw 
dzie palić się jeszcze kilka dni, spłonąć może 
jednak  co najw yżej 1.00 0  wagonów, co przy 
dzisiejszej produkcyi dochodzącej rocznie do 
200.000 wagonu w, je s t drobnostką.

Nie je s t jednak  w ytduczonem , że gdy po u- 
gaszeniu o g n ia , szyb „Oil C ity" zostanie odre- 
staurany, p r o d u k e y a  j e g o  z m a l e j e ,  a 
a produkeya ropy zostanie na  dwa tygodnie 
uratow aną od braku  pomieszczenia.

W  każdym  razie jestto  w skazów ką i ostrze
żeniem , żeby zbytek ropy obrócić na  o p a l a 
n i e  l o k o m o t y w  n a  k o l e j a c h  i aby prze
mysł naftow y nie doznał szkody przez m agazy
n o w an a  ropy w prym ityw nych dołach. S tra ty  
me są  w ielkie; zależeć to będzie jeszcze od te 
go, jak  prędko zostanie ugaszonym pożar.

A kcya ratunkow a Dostępuje z o g r o m n ą  
f o r s ą ,  choć na razie ogranicza się do s y p a 
n i a  w a ł ó w  o c h r o n n y c h .  J e s t  nadzieja, że 
ogień w szybie „Oh C ity" da się jg a s ić  do  
t r z e c h  d n i ,  a mianowicie w ten  sposób , że 
jednę cysternę m ierniczą, t. j. kadź z blachy, 
lap iłn io n ą  ziemią, podsunie się pod otwór szy
bu i w sypie się weń ziemię. W  ten sposób za
mknie się otw ór i ogień przydusi.

Żydzi, zajęci przy akcyi ratunkow ej, zażadali 
od firm y berlińskiej, do k tórej należy „zyb ,,Oil 
C ity", 20 tysięcy koron za ratunek.'

S traty , poniesione w skutek  pożaru, n i e  s ą  
t a k  w i e l k i e ,  a b y  m o g ł y  w n ł y n ą ć n a  
z m i a n ę  r o z p a c z l i w e g o  p o ł o ż e n i a ,

skutkiem  hyperprodukcyj. Owa spalcąa  ropa — 
t o  k r o p l a  w r n o r a u  i nie wpłynie na  po
lepszeni 5 sy taacy i tam. gdzie rocznie wydoby
wa si* 200.000 wagonów ropy.

Pożar p o d s ta w i, śiady na o g r o m n e j  p r z e 
s t r z e ń . ,  n ie pozostaw iając na niej a n i  ś l a 
d u  z a s i e w ó w .  W szystko zniszczył ogień.

O pow iadają fak t, że z tego powodu najbar- 
daiej rozpaczał pew ien chłop, n& którego g ru n 
cie znajduje się szyb „Oil C ity".

Chłop ten  posiada z tego szybu jedeL udział, 
przynoszący mu dochodu przeszło 300 kor.; nie 
żałował on jed n ak  tego dochodu, t y l k o  z n i 
s z c z o n y c h  z Ł s i e w ó w .

S t i  a t y ,  poniesione przez w łaścicieli szybów 
„Oil C ity" ' „L itw a N r 3 “ w skutek  spalenia 
się wież, maszyn : nagrom adzonej ropy, w y n o 
s z ą  o k o ł c  200.000 kor., a s tra ty  w iaścieieli 
tych szybów, w k tórych  jeszcze czyniono w ier
cenia, ogranm zą się do kosztów  odbuaowy, k tó 
re  na każdy szyb w yniosą do 3C.000 koron i 
s tra tę  jednego miesiąca, potrzebnego n a  odbu
dowę szybów.

Akcya workowa,
■Jnrysław. Dopiero po godzinie 1 w nocy z 

soboty na niedzielę przybyły  z P rzem yśla d wi e  
k o m p a n i e  p i o n i e r ó w ,  k tó rzy  pod k iero 
wnictwem oficerów z n a d l n d z k i e m i  w y 
s i ł k a m i  sypali tam y, aby zagrodzić drogę 
rozszerzającem u się morzu płomieni. O ile też 
na razie sy tnacyę ocenić- można, jeaym e te j po
mocy w ojska zawdzięczać należy, że pożar zo
s ta ł zlokalizowany —  jakkolw iek na  olbrzymiej 
w prost przestrzeni. W  ciągu dnia w czorajszego 
nadejść m iały dalsze oddziały wojska.

S tr a ty  la d sto śc i.
Drohobycz. Szef b in ra  prezydyalnego w na

m iestnictw ie d r  G rodzicki baw ił k ilka  godzin 
na miejscu pożaru. P rzed  nadejściem  w ojska 
atoli o skutecznem  tłum ieniu ognia ani pom y
śleć nie byłe można Ograniczono się więc je
dynie do akcyi, m ającej na celu o c h r o n ę  
ż y c i a  l u d z i  w domach, ku którym  toczyła 
się powódź ogn,a. wielu m ieszkań na  widoit 
zbliżających si ę płomieni, m ieszkańcy sam i zbie
gli, innych zmuszone Jo opuszczenia zagrożo
nych domostw. K i l k a  d o m ó w  s p ł o n ę ł o  
j u ż  d o  w c z c r a j  —  n i e d z i e l i  r a n o .

Iw Mm i
(Telegramy „N. Reformy11 z 6 lipca).

BerHn. „BeGiner T ageb la tt"  donosi z P e te rs
burga: A narekia rozszerza się coraz więcej w 
Persyi. Po ulicach T e b r i s u  p r z e c i ą g a j ą  
p o c h o d y  r e w o l u c j o n i s t ó w  z c z e r w o 
n e  m i s z t a n d a r a m * .  Z domów zdjęto białe 
chorągwie, zażądano również zdjęcia jej ze szpi
tala rosyjskiego. Z  powodu zaniepokojenia po
śród ludności chrześcijańskiej konsul rosyjski 
zwiedził dzielnicę arm eńska. Konnica Rahi.na 
paszy rabuje. Po ulicach p rzeciągają Dłaczące 
kobiety  i dzieci. Splądrow ano tas.że szkołę ro
syjską.

A c i r c h i a r
Berlin. „B erliner T ag eb la tt"  donosi z T e h e 

r a n u :  (
A n a r c h i a  r o z s z e r z a  ; s i ę  w P e r s y i  

p ó ł n o c n e j .  —  Rewolueyoniści p rzeciągają  po 
m iastach z c z e r w o n e m i  s z t a n d a r a m i .  
Na żądania  rewolucyom stów ludność u s u w a  
z d o m ó w  b i a ł e  c h o r ą g w i e ,  k tóre  poprze
dnio wywieszono. Zdjęcia białej chorągwi zażą 
dane także w szpitalft rosyjskim . S z k o ł y  r o 
s y j s k i e  z o s t a ł y  z r a b o w a n e .  E uropej
czycy s ta ra ją  się ocalić w ten  sposób, że w y
w ieszają swoje flagi narodowa.

Udzkał k o t l e t
Be. .in. „Beri. T ag eb la tt"  donosi z T e h e r a 

n u  h  "b ie ty  pod dowództwem księżniczki kur- 
d jjsk ie j, r ó w n i e ż  ż y w y  b i o r ą  u d z i a ł  w 
r e w o l u c y i  i na  zgrom adzeniu w meczecie 
uchw aliły domagać się z d e t r o n i z o w a n i a  
s z a c h a .

Zamiary szacha.
Paryż. „M atin" ogłasza odpowiedź, ja k ą  o trzy

mał z T e h e r a n u  oa szacha, na  bezpośrednie 
zapytanie:

„ W i a d o m o ś c i  o r o z w i ą z a n i u  p a r l a 
m e n t u  s ą  p r z e s a d z o n e " .

W drugim ustępie depeszy szach zapew nia, 
ż e  u t r z y m a ć  c h c e  k o n s t y t u c y ę .

Z n o w u  d o ir a a d a e y a .
Pet*raburg. G radonaczalnik m iasta B a 1 a- 

s z o w a, generał B e z b o r o d o w ,  został n so r ię- 
ty  z powodu d e f r a u d a c j i  funduszów siero- 
cinskich. i

E a ia s tr o la  w  k o p a ln i.
Petersburg. (Pet. Ag. teł.) W edtug re la c j i  

urzęaow ych o katastrofie kopalnianej w  J  u- 
z <5 w c e do soboty wieczora wydobyto 228  
zw fok; 10 rannycń  robotników  znajduje się w 
szpitalu.

Sewłzyts cara.
Londyn. „D aily T elegraph11 donosi, że w peł

nym toku są  przygotow ania do przyjęcia rew i
zyty  cara, k tó ra  ms nastąp ić  podczas reg a ty  w 
Ooves.

B e z o w o c n e  p r o f  o s ty .
Paryż. Zjednoczenie socjalistyczne d ep arta 

m entu Seine urząaziło wieczorem m eeting z pro
testem  p r z e c i w  p o d r ó ż y  p r e z y d e n t a  
F a l l i ć r e s a  d o  R o s y  i. W zgrom adzeniu 
wzięło udział około 2000 osób w tern wielu 
zbiegów z Rosyi. Mówcy zapow iedzieli, że do 
m eetingu przyłączą się także  m auifestacye z pro
testem  po całej T rancyi

.  m ji i  łowi
(Telegramy „Nowej Reformy11 z 6 lipca.)
Petersburg. Duma obradow ała onegdaj nad 

budżetem m inisterstw a spraw  zagranicznych i 
uchw aliła między innemi zniesienie urzędu mi
n is tra  rezydenta w W eim arze, którego funkeye 
przejdą w zakres działania m in istra  rezydenta 
w Dreźnie. Dalej Dostanoviono znieść konsulat 
w Bremie, a czynności jego przekazać agen tu 
rze w H am burgu oraz zam ienić poselstwo w 
S tu ttgardzie  na  urząd m in istra  rezydenta.

Z a ta r g  o  Im d żet.
Petersburg. P et. Ag. tel. donosi: Komisy a, zło

żona z 6 członków R ady państw a i 6 czionkow 
Dumy dla uchw alenia 11 milionów 5 0  tysięcy 
rubli na  budowę pancerników, n i e  o s i ą g r ę -  
i a  p o r o z u m i e n i a .  P rzedstaw iciele obu Izb 
podtrzym ują swe stanowisko

Petersburg. Ponieważ roKowania celem doj
ścia do porozumienia między R adą państw a a 
Dum ą się rozbiły, w ch od ź: w moc p a r a g r a f  
13 o b u d ż e c i e ,  w myśl Ktorego pozostaje w 
mocy buaźet poprzedri, k t ó r y  r z ą d o w i  d a 
j e  ś r o d k i  n a  b u d o w ę  o k r ę t ó w  p a n c e r 
n y c h .  —  M inister skarbu  ośw iadczył dn ia  27 
czerw ca w R adzie państw a, że w aanym  razie 
r z ą d  z a s t o s u j e  t e n  p a r a g r a f .

P o  ś m ie r c i  Icp ia tiew a .
Sofia. (Ag. bu łgarska.) F rezydent m inistrów  

M a l i n o w i  prezydent sobr^nia S 1 a 1 e j k  o w 
w ysłali do wdowy po Ignati^w ie telegram y z wy- 
r łzami współczucia z powodu śm ierć. Ig n a tie - 
wa, dodając w tych telegram ach, że pamięć 
Ignatiew a, k tórego nazwisko jest ta k  ściśle 
zw iązane z nowa historyą B ułgaryi, nigdy nie 
będzie w k ra ju  tem zapomnianem

A
d . ymisyi Schiom ii się oni do poselstw a b ra 
zylijskiego Bewołucya zwyciężyła 

Buenos M inister sp raw  zagraniczny en
otrzym a’ telegram  od argentyńskiego  posła 
z Assunuon. potw ierdzającą, że rewolucja zwy 
ciężyła. Rząd został obalony; k ilku  m inistrów  
schroniło się do poselstwa. P a r ty a  rew olucyjna 
u t w o r z y ł a  nowy rząd z p r e z y d e n t e m  
N & t e r o  n a  c z e l e .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł :  K o n o p i ń s k i .

T e le b im  l leieplcm

DiiifcfliŁi „ W  Rsformf
z dnia 4 lipca.

Z it i ie a ie  p o  d r  tk a  I m d /n k o w e g o .
Wiedeń. Z polecenia zjednoczenia wszechnie- 

mieckiego udał się poseł S t r a n s k y  do mini
s tra  K o r y t o w s k i e g o  w spraw ie reformy 
p o d a t k u  b u d y n k o w e g o .  Dr  K o r y t o w -  
s k  i oświadczył, że w arunkiem  reform y te j była 
spraw a u s t a w y  w ó d c z a n e j  iie jn a ty ch m ia - 
m iastowe uchw alenie. M inister ustaw ę o poda
tk u  buaynkowym chciał wuieść jeszcze przed 
dwoma tygodniam i, ale z powodu niepewności, 
panującej w Izbie posłów, oddał te raz  projekt 
r a d / e  m inistrów.

Poseł S t i a n s k y  udał się następnie do ba
rona B e c k a ,  k tó ry  oświadczył, że tm dności 
dla ustaw y o podatku budynkowym  zostały u s u 
n i ę t e  i p ro jek t j u t r o  b ę d z i e  w n . e s i o n y  
w parlam encie. Zniżenie podatku budynkowego 
zamierzone je s t o 8 i pół milm ua koron ro
cznie.

P r z e d s ta w ie n ie  p r z y  ś i  ie c a c d .
lschl. Podczas wczorajszego przedstaw ienia 

w teatrze, na  ktorem  był obecny cesarz, n a g i e  
p o g a s ł y  w s z y s t k i e  ś w i a t ł a .  Pow stała 
w pierw szej chw ili p a n i k a  wśród publiczności, 
k tóra uspokoiła się dopiero gdy się dowiedziała, 
ż e  c e s a r z  p o z o s t a ł  w l o ż y .  W krótce z ja
wił się na scenie dyrek to r te a tru  z la ta rn ią  i 
zawiadomił, że z powodu w ypadku w centralnej 
stacyi eleKtrycznej w całem mieście zgasło św ia
tło. C esarz w y szed ł n a stęp n ie  z teatru  

P rzedstaw ien ia  dokończono przy świecach.

Strajki.
i Budapeszt. S tra jku jący  robotnicy gazowi u- 

dali się do rządu z p r o ś b ą ,  aoy w y c o f a ł  
w o j s k o ,  użyte w miejsce stra jku jących  w  za
kładzie gazowym.

P r o c e s  E r le n b n r g a .
Berlin. W  procesie E u l e n b u r g a  przesłu

chano dziś hr. M o 11 k  e g o, m aią zaś jeszcze 
być słuchani E r n s t  i R i e d l .

Z e s ie r  d y p lo m a ty c z n y c h .
■ Rzym „Stam pa" ogłasza ze sfe r kom peten

tnych informacyę, że stosunki miedz? m” iistrem  
spraw  zagranicznych T i t t o n i m  a niemieckim 
am basadorem  hr. M o u s e m bardzo są n a p r ę 
ż o n e  B liskie ustąpienie lir. Mousa u c h o d z i  
z a  r z e c z  p e w n ą .

Zaburzenia strajkowe.
Goeteborg. „H audelstidning" donusi z L y -  

s e k i l :  Przyszło tu  do p o w a ż n y c h  m a m -  
f e s t a c y  j s tra jku jących  robotników . Około 600 
ludzi zajęłc ubiegłej nocy groźne stanow isko i 
odcięło dostęp do okrętów. Ne urzędników  po
licyjnych rzucano z gór bez przerwy kam ienia
mi. Rauo przybyła  łódź działowa „Shaeggald" 
i  w ysadziła na  ląd oncera i  8 ludzi załogi —  
Oficer k ilkakro tn ie  wzywał tłum  do rozejścia 
się. Gdy żądanie to  p-zyjęto  śmiechem, oddali 
żołnierze ślepe strzały , poczem dem onstranci 
cofnęli się w gory. Pew ien robotnik  miał od
nieść zranienie od drew nianej zatyczki ślepego 
patronu. Łódź działow a oddała rów nież strzały, 
które jednakże byty wymierzone na  pow ierzchnię 
wody.

R elzon sL rak cya  g a b in e tu  fp ecfeJego.
Ateny N a życzenie poszczególnych grup w ię

kszości, grupującej się koło Th< otokisa został 
gab inet T heotok 'sa  z r e k o n s t r u o w a n y  w 
następujący sposób: T h e o t o k i s  prezydyuro i 
wojna, B a 11  a z z i spraw y zewnętrzne, L  e r  i- 
d e s  spraw y w ew nętrzne, G u m a r i s  skarb, 
S t a i i s  ośw iata, S t e l a n c a  sprawiedliwość, 
E m p i r i k o s  m ary rark a .

IT rze iu e  w  P o r tu g a li i.
Oporto. Odbył się tu  w ielki wiec celem omó

wienia spraw y z a l i c z e k ,  udzielonych domowi 
królew skiem u. U czestnicy  aklamowali dem onstra
cyjnie deputow anych republikańskich. W ojsko 
wystąpiło i zrauiło lekko k ilkanaście osób.

I n te r w e n c y a  u o n so ló w .
Urmia. Pet. ag e n c ja  tel. douosi: N a zarządze

nie kousulów rosyjskiego i angielskiego wysłał 
gubernator 50 jeźdzcÓY/ i 100 Serbasów  dla 
ochrony okręgu B aiaudus. T urcy  m ają w swej 
mocy tw ierd ze  C ziaikkam , położoną 17 w iorst 
na południowy zachód od Salmas. N apady K ur 
dów stały  s?ę rzadsze dzięki wkroczeniu rosyj
skiego i angieiskiegc. konsula.

Rewoincya w Paraguafa.
Buenos Ayres. Z A ssuntion aonoszą, że utw o

rzy ł się tam r z ą d  r e w o l u c y j n y ,  k tó ry  wy- 
b -a ł prezydentem  Em iliana Natero. Zburzono 
tam juz k ilkanaście budynków  publwznych. Do 
Form ozy nadeszła wiadomość z A ssuntion, że 
prezydenta F e rre irę  i jego m inistrów  zmuszons

NADESŁANE.
(A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 

red ak cy i).

D la dzieci N ajw ybitniejszy śro 
dek odżywczy dla 
zdrowych i stabowi-

►ty c b , powolnie się 
rozwijających dzieci 
każdego wuekn W pły
w a korzystnie na roz- 
woj mięsni i kości,

’ zapoDiegai usuw a,jak 
żaden inny ś ro d ek , biegunkę, wymioty, nieżyt 
jelit i t. d. 57 6 9

,,Dei Saugling 1 („Niemowlę"), pouczająca k sią
żeczka, do o trzym ania za darmo w handlach 
lub u firmy R. R u f e k e ,  W iedeń, I

f c i t e K e

i  dorosłych.

Odnośnie do ogłoszon°go prospektu

i
b KrcMe, Rpii $ł., ?5,

jako

oM ii t t o ń  m m
przyjm uje już  od dnia dzisiejszego

Zgtai isiup 
ii? l \  nng si) wili piA 

i i a l 9in .ll
ua w arunkach oryginalnych bez doliczenia ja - 

kichkoiw iek kosztów. 3711

W Reichenhali V illa Schónheim, ordynuje ja k  
corocznie Dr W. Sadowski. 2893 6 7

Dz J-ÓZ3I Łeltner 
o r d y n u j e  W ®  F r a a c r n s t & i b i e

willa „Stadt Paris11. 2813 12

T n lrftn ffllA  p “ lPó v ,y . RS 73 (W ogrodzie) 
AU IV u l i  w „Hygea" Pensjonat djetetyczny 
i Zakład wodoleczniczy od 6 do 12 koron.

W ia‘ścicielka- Marya Turzyma. 3313 7 0

Do części nak iadu  m niejszego n u w e u  dołą
czone je s t S p a w o z d a n i e  Szpitala B onifra
trów w K rakow ie za rok  1906.

G i e ł d a .
Wiedeń. 6 lip cu  (Tel.

anstr. Lak*, kredyt. J21 — 
węg. „ „ . 733 -
Anfflobankc. . St*! 25
Unionbankn . . . 537 —
Laendei banku . . 4‘38 50
Bankyereinu . . . 518 — 
BoJencredit . . 1066—
Gal. Banku nipot. . — -
Kolei państw. . . 700 25

„ południowej . 1 1 7  —
„ Elbethai . . 482 —
„ pólu lonej . .5 1 9 0 —

' „ Oaerniow . . fi61 —
Alpiny . . , - .  . 663 —
Rm .a Muranyi . . 5!>2 50 
Prag. Tow. żel. . . 2695 — 
Fauryki bron: . . 5A) —
Tureckie tytoniowe . 531 — 
Gal. Tow. kop. e . . 576 —

Usposobienie: ^rzy trwale 
stwowe, lombardy i Alpiny

„N Ref."). Zamknięcie o g. 3.

Obiig. węg indemn. — — 
Renta majowa . . 96 85
Anstr. Renta zor. . 9.' 90 
V ę g . „ „ • *-
56 J. Listy T. t .  9-1 
4 */0 Listy Banka b i j . 9 t  25
4 v / .  i
6*/. S „ „ HO 60
4*/, „ , kraj. 9* 6U
4 V. „ ,  „ 100 35
4 °/, G 1 Obi. p.op. 00 60 
4"/ Ga., poż. kr. 1893 96 05 
4% Poż. in. Lwowa 15 
Lrsy turecie . . . 180 28
M a r k i ......................... 117 72
Rublb . . . .  251 50
Rosyjska pożyczka . 95 30

silnej tendency: koleje oań- 
bardziej ożywione

Cennik Izby handlowe, i przemysłowe 
w Krakowie,

i  6 lipca (godz. 1 w po.ndnie)
I, Waluty. płacą żądają

w koronach
Ruble papierowe * . .   25t — 2 >2 —-
Marki n iem iecH e 117 41 117 00
Franki papierowe . .  9ó 50 96 —
Dwuuzieatofrankówki w z lo c u   19 08 19 20

II Listy zastawne 
5 “' Listy z-atawne prem Banka hipok 110 — 111 —
4 <*■•/ Listy zastawne Banku hipot 99 30 100 30
4»/“ „ „ 94 25 95 25
aii oi L i*ij zastawne bankn kraiowfe-.ro 100 — 101 —
4' .  , ' ' ,  4 75 95 75% j n w 8 *
40/ LiBtv tast. gal. Tow. kred. Łiem. meoK. — 98 —
4 %  ,  '  .  .  > » -  4 , - l e t n .  97  —  98  -

Ikl Obligacye I pożyczki.
4 ‘i ,  Galicyjskie obmgacye prop'laoyjna . a7 
4 ',, PożyciJta krajowa z r. 1793 . . .  95

b miasta Lwowa . . • • - 92
41 /L/# Obligacye kounnaino Ba^ko kraj. luO 
4 ojt  „ kolejow e........................ 94

IV. L o s y.
Loa-r miasta Krakowa .  ..........................111

V. A k c y i .
ALcye Bankn hir otecznego we Lwowie . 569 

„ koiei Lwów-Czermowce-Jassy . . 560
VI. Publiczne zapisy długu.

44/0 wspólna rnnta p a p iero w a ....................... 97
„ „ Breorna.......... ....................... 97

*°/.0 renta koronows. anstryacka . . . .  97 
4 °/» „ „ węgierska . . . .  93
4°/, „ enstryacta w uooia . . . • 1 1 *
4% .  węgierska .  • • 1

Kursa sa notowane be: bie-.ą kuponu, 
oblicza osobno.

75
ŚO

50

98 75 
96 5C 
93 -  

101  —  

95 50

-  121 - -

— 574 -
— 565 -

— 97 56
_  97 50

97 7C 
93 50

— 116 50
— 111 50 
który się

20

Przy sta:! i A A  mu sMtói i lasisatf
pam iętajm y

otyarięstoie „szkoły ladGwiij"

I

Kawy surowe i palone maszyną elektro-mechaniczną, poleca 
handel towarów Kolonialnych delikatesów i win pod firmą

O l  f33ET*:>'SSe: &
w  K rakow ie , M ały  J ln w li, ró g  ul. S zp ita lne j. I



Kr. 305.

Absolwent akademii Handlowej
z djbremi świadectwam i, poszukuje praktyki 
biurowej. Łask zgłoszenL pod M. ft , Jagie'- 
lońska 11, III piętro, Kraków 3706 1 6

150 kg tralioiau!!
czysto wołowego z drobiem za 1 kg  8 
koron w yayła  do każdej miejscowoc u 
franco. R estauracya ,.pod Dębem“ 
K rynicy. Przy większem odbiorze od
powiedni opust. 3692 i  5

P o l i ó j
na pół umeblowany, frontowy tanio  do 
wynajęcia, zaraz. — F lo ryańska  L 10. 
stróż wskaże. 3675

Powiz Landauer
i para szorów na  konie tanio do sprze
dania W olska 22. 3665 l 5

F r e b l a n k a
z dyplomem (izra ei), poszukuje zajęcia w do
mu inteligentnym  Zgłoszenia pod: A W poste 
restante Kraków. 3696 1 3

ładne 3 pokoje i kuchnia, 
ogródek, do w ynajęcia w 

Prądniku Czerwonym. W iadomość: Rot- 
wfHfl. P rądn ik . 3705 l  3

Itóa i
?«1agiczne przyrządy

i l a t a r n i a  z  o b r a z a m i ,  nadające się na 
scenę, są do sprzedania.

Zgłoszenia pud 3 6 9 5  przyjmuje Admini 
»wr*oya „N. R eform y. 3693 1 3

N O W A  R E F O R M A . Poniedziałek (J Lipca 19 0 8

NOW OŚCI SEZONOW E!!
Gotowe kostym ny, Spódnice do bluzek, O krycia angielskie. Bluzki, Halki,
Boa paryzkie, Szale lyońskio, W oalki, Kołnierzyk: damskie, Żaboty, K ra 
w aty angielskie, Szale angiols Ge hym alaja , Paski damskie, Pończochy.

MATERYAŁY NA SŁJKNIE D A M SK IE
jedw abne i wełniane, czarne i kolorowe.

BATYSTY, ZEFIRY — KAJ#0VSJŁÓ J7Z0RY.
G ł ó n u c  z a s t ę p s t w o  i  n j t i i c z a a  s p r z e d a ż

Oryginalnych gorsem ' paryskich marki P. 0.
P o l e c a  p o  c e u a c h  t ia j  n i ż s z y c h

JKsrya }m s s  -  Kralów - M Ą  gł.

F ilm ! w,

P a n n a
um iejąca doskonale kraw  ieczyznę, k tó ra  
zajm ow ałaby się gospodarstwem  domo- 
wera, z dobremi świadectwam i, potrzebna 
na wieś do większego domu. W arunki 
30 K miesięcznie i utrzym anie. Zgło
szenia pod adresem A . W ih z o ro w a , 
C z iid O C . 3691 i  4

T O N S Y O N A T

im. SOBIESKIEGO
d la  uczniów szkół średnich z lepszych 
domów w Krakow ie, ul Staobowskiego 
\. 12, I I  piętro, przyjm ie jeszcze kilku 
uczniów (Zobacz ogłoszenie w namerze- 

Z soboty). 3258 9 30

CzekoMo krileuska
wyborowa, wyrób w łasny — poleca 

C U K I E R N I A  239120  0

A B  A M  A  P I A S E J S I E G O
Długa 10, Floryańska 2, Kraków.

D l a  k s z t a ł c e n i a
i towarzystwa młodej panienki

potrzebna jest o=oba in teligentna w średnim 
wieku nk« ilifikowana do nauki w wyższych  
Jtlasrch wydziałowych i gry na fortepianie, 
oraz obznajomiona w kr iwie^zyżnie i gospo
darstwie lomowem Fosada do objęcia od 1-go 
sierpnia w Krakowie na stałe utrzymanie z pła 
cą miesięczną.

Listowne zgłoszenia pań posiadających wszy
stkie powyższe kwalifikacye, uprasza się z Do
daniem dotychczasuwych sajęó i swego wieku 
przesłać pod adresem: K. P. 334. poste restante 
Ira k ó w  I , z zastrzeżeniem okazania kwitu 
Inseratowego. 3644 2 3

* 0  !H lSB!lt
dreg kołowej od K rakow a do sprzeda
nia lub wydzierżawienia od 1 stycznia 
1909 imyit am erykański wodny, zabu
dow ania gospodarcze, 2 ogrody owoco
we i 18 morgów pola ornego z łąką.

W iadomość: Kraków , Dom inikańska 
3, I p., drzwi na lewo. 3371 6 6

Jarosławskie
znakom ite rydze kiszone, wyroou F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. 3 Iv 
32 hal. 189 41 o

zdolny matematyk i fizyk, sumienny korepe
tytor. przyjmie lekeyę lub inną posadę w m iej
scu lub na prowincyi. — Adres: K. 0. poste 
restante Przemyśl. 3593 3 3

P A N N A
uzdolniona w krawieczyźnie znajdzie umie
szczenie w haudla konfekcyi dziecięcej Fran

cuzka Martina, Kraków. Rynek gł. 12. 
Zgłoszenia osobiste między godziną 1—2 po 
południu 3648 2 3

Wiśnie hiszpańskie
do smażenia i na kompot, co dzień świeżo zry
wane, wysyła w 5 kg koszykach opłatnie za 
zaliczką 4  K. Gottfried, dom eksportowy, Za
leszczyki Nr 4 3531 5 5

f i  przedsięwzięcia ekonomiczne-
r a g i f l  go założonego przez Królewia- 
J  B i l  ków w Galicyi potrzeba kapi- 
||L p  U  tału  około 50.000 K ratam i 

w formie oprocentowanej po
życzki. W iadomość u adw okata kraj. 
D ra Bolesława M ikiewicza w Krakow ie, 
Rynek Główny 44 3533 6 6

wielkie, wybierane, do jedzenia i smażenia, 
wysyts l własnej hodowli w 6 kg. koszykach 
/.a i ł  2 80 Far kia F Janósbalom, Racs komitat,

Węgry 35-28 5 8

C hłop iec m ający la t 13 do 
14 , znajdzie jako 

p rak ty k an t umieszczenie w handlu ko
rzeni i win, M. Rojkowska, Nowy Sącz,
dworzec. 3527 2 3

Uffisas* K rajow y
w Krakowie, Rynek g’cw3j 1. 20, róg ul Brackiej

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze

S E R D A K I  F U T R Z A N E  M  K S K  I E ,  

D A M S K I E  i  D Z J E C I E C E . 2786 5 0

® S T  T K W M I S
R a U J o I y ,  P 3 1 k i, B u c i k i ,  P i ł k i  n  l i i e  „ F o o t - B a 5 P “  I t .  p .

i M

to
cn

(Łvvsyłuip 5 kfi koszyk
morel: ananasowych lub gruszek stoło
wych lub wielkich jabłek do strucli łub 
ogórkow na mizeryę lub meionów za 

K  opłatnie do każdej poczty za za
liczką. Aleksander Schwarz, N agyk.- 
hiuća, W ęgry. 3525 3 5

W pólw5tu Zw taysiie<H t«ttt.
ul. S en a to rsk a  4-9, s ą  do w ynajęcia od 
15 lipca m ieszkania słoneczne, su ch e . 
Wiadomość tamże od 4 — 5 po południu. 

3501 3 3

U c . te ń
z ukończoną drugą lub trzecią gimna- 
zyalną znajdzie zaraz umieszczenie w 
drogueryi w Oświęcimie. Odpowie się 
tylko na zgłoszenia pisane przez Rodzi
ców lub Opiekunów ucznia. 3486 3 3

KOM
Penspsf Mijnon

w łaśc ic ie l Ł i r i r x .  K w e t O a
(przedlsn Qrov.a Ul. M m m tta ) .

poleca piękne południowe pokoje z bal
konami. Leżałm e i w szelkie wygody. 
K uchnia francusko-polska. Ceny um iar
kowane. W szelkich w yjaśnień udziela 
w języku polskim właściciel peusyonatu.

370 . 3 D n i .  K i r e t o n .

dostanie 
na żądanie

Los. który możo wygrać

2 5 .6 0 9  R
z a  a a a a i a

ka^dy kto kupaje p z e jm io t  zloty lub srebrny 
od 6 kor. n 5 . ŻALNA, przy u l. F ln r y n ó .
s b ie j  1. 3 l  w  K rL lO w ie , dostawcy zwiąiku  
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencyi: 
zegarek nik'. z napisem system Iłuskopf Pa
tent z pięknym łańcuszkiem kor. 3-40, zega
rek czaru? tor. 4-—, zegarek srebrny system  
Roskopf P aten ,  knr 8'.— , zegarek z.ocisty 
Brstem Roskopf Patent Si r. 7-—. Budzik świe
cący w nocy k. r. 3- , Zegarek złoty ki r. 18-—. 
Łańcuszki srebrne od lo r. 2-—. Gwarancya 
i-letn .u . 4V lazie niespodobania się, wymienia u 
ber trndnoiui na inn. przedmiot Zamówienia 
z prow ncyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i  ozłataio ' 2719 l i  10

Mieszkania składające się z 3 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, z gazowem oświe
tleniem i zupełnym komfortem przy ul. 
Poniatowsk ego 10. . 3480 ó 5

I S T i s l a
Śląsk austr.. w górach Beskidach. W ygodnie 
urządzony pensyonat w willi „ M u j a “ .  Mie
szkanie wraz z utrzymaniem, światłem i po
ścielą od 5 kor. dziennie. Wiadomość: Zarząd 
„MaP, przez Ustroń, w W iśle. 3102 15 15

z ogrodem, z pięknym widokiem, 
dobrze zbudow ana, z malowni

czym wyglądem, je s t do sprzedania w 
Bochni. Bliższa wiadomość w Krakow ie, 
ul. Łazienna 3, p a rte r na prawo. 3454 6 6

J A N  K E 4A A K
Ćeryeny Kostelec (Czechy) 

tkalnia towarów lnianych i adamaszkowymi
wyrabia:

plutna, bieliznę stułową, kanafasy, krysety, szo 
tysze, oksfordv, kretuny, obrusy, chustki do no
sa, ręczniki, ścierki, serwety i serwetki i t. d. 
w najlepszej jakości i po najtańszych cenach.

■WyDrawy ś lu b n e  f 
bieliznę do hoteli, łaźni i szpitali. Wzory na 
żądanie opłacono. 3002 8 20

W BociraS
do sp rzedan ia  p iękna  rea ln o ść
sk ładająca się: 1) z domu murowanego 
o 5 pokojach, stajni, ogrodka etc. 2) 
z zakładu ogrodniczego z oranżeryą, 
inspektam i i domem murowanym ogro- 
Inika. Ogród blisko 3 morgowy nada
jący się także w wielkiej części n* pla
ce budowlane. Bliższej wiadomości u- 
Izieli z gizeczności p. J a n  G ó r k a  
w  Bochni. 3442 5 5

K r o k i e t y ,  H a m a k i  1 ilme przybory sportowe w wie’kim wyborze. Nowość „ D j a l  Ol 0 * 
najnowsza gra i zabawka — polecają najtaniej

Cenniki tegc działu darmo i opłatnie.

i
z k on ik iem .

HajlagoUniejsze mycko dla skóry.

180 i  15 40

lub chce fotografować niech się zaopatrzy w cennik 
sKłaau aparatów i przyborów fotograficznych

11
(tóg p l a n t ) - - - - - - - - - -

w którym  oł rzym a wszelkie przybory najlepszej jakości i po cenie najniższej, 
za gotów kę i na spłaty. Cenniki na żądanie bezpłatnie. Zam ów ienia z prowincyi 
uskutecznia się odw rotną pocztą nie w liczając kosztów opakowania. 3453 5 25

KRAKÓW, UL. ZYBLł K.IEWICZA L. 9. TELEFON 79G.

Z a k la i  Zttndersm dc!!
dla leczenia mechanicznego
Lecznica chirurgiom 9 - ortopedyczna.

O ryginalne apara ty  Zandera. —  G im nastyka lecznicza. —  Pracow nia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino
wych i t. p. — Leczenie gorącem powietrzem. —  Mięsienie. E lek try 

zowanie, —  A p - a r a t  R ó n t g e n a .
SA LA  O PERA CY JN A . — P O K O JE  D LA  CHORYCH. 

Leczenie garbów, skrzyw ień kręgosłupa i kończyn, chorób stawów 
i kości, gośćca, artry tyzinu i t. d. 250 20 21

Zakład otwarty od godziny 9 —1 rano i od 4 — 6 wieczorem

Li I M  Merc. Dr Mieczysław Staszewski. Er Zygmunt M i t e l .

najmodniejsze, po nadzwyczaj tanich cenach poleea 2433 13  0

r s * ® c j » j S T f i J L  1Ł A « > j ł s Ł i Ł  - a a ?  ,

T B A T B  B O ZM AITO Ś C I
w  P a r k u  K r a k o w s k im  
P R O G R A M

c d ) » IB lipna. Zmiana obrazów co sobotę 
W a d z w y c za jn y  p r o g r a m  n o w o ś c i l  

Pochód iubileuszowy w Wiedniu wraz z grupą 
kraliowskę

Duełto Renzoni, znakomici śpiewacy neapoli- 
•ańscy. The 7 Pi manio, niezrównana trupa a- 
krobatyczna. Ara, Zebra and Vora, fenomenalne 
igrzyska Indyanów. James Basch, komik cha
rakter. 4  Gwiazdy srebrzyste, niewidziany akt 
na lin ii pionowej. Elsa Rau, imeryk. subretka, 

Leo Maralias, tańce niszpańsKie. 
KieiowniK art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski. - 
P o c z ą t e k  o  g  >dz. 8  w i e c z ó r .  

B ilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
q o  g  6 w cukierni V T . Brzeziny, róg ul. Szew

skiej i Rynku. 3566 62 0

W  ka żdą  n iedzielę  i ś w i ę t o :  K o n ce rt  ork ies try
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w sali restaura
cyjnej kONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — W stęp wolny.
R E S T A U R A C Y A  R E N O M O W A N A .

J e d y n y  w  M o w i e
BAZAR CUKRGWY

S tu w k o w e k a  8 ,
poleca wszelkiego rodzaju wyborne cu
kry i czekoladki w wielkim wyborze. 
Cukry miętowe do odświeżania ust.

3485 6 6

w  li l cielili, ca prac
jest do wynajęcia kilka pokoi umeblowanycn, 
razem lub Osobno, z utrzymaniem lub bez. 

3623 4 6

Do cukierni
W. N o w a k a  w Bochni potrzebny 
uczeń do prak tyk i. 3634 3 10

S I C a F E S l  łjrzy imie de p rak ty k i ma- 
w- V dC iSSa la rstw a  dekoracyjnego. —
K. O rleck i, K raków , G arbar
ska 1. 12. 3642 2 14

IGWUiiPI
J a n a  H o fo ^ e w s k ie g o  w  W a d o w i

c a c h  potrzebny je s t p r a k t y k a t t „
3647 2

raw
I p p  l lw  iv Mritimie

potrzebni zaraz 1 pomocnik handlowy 
i 1 p rak ty k an t. O ferty i odpisy św ia
dectw  nausyłać do powyższej firmy.

3650 2 3

Młody pomocnik M o w y
obznajomiony dobrze z ekspedycyą, bufotem i 
piwnicą poszukuje posady od 1 sierpnia b. r. 
K. H. poste restante Tarnów. 3631 2 3

Dom murowany
z ogrodem do sprzedania Nowa W ieś 
Narodowa 1. 25. 3632 2 3

1 lub 2 pokoje umeblo
wane na czas dłrższy 

ub krótszy. K rupnicza 16, I I  piętro. 
W iadomość tylko na II p. u p. Tom a
szewskiej. 3637 2 5

SOS WS£0SÓ«
obręczy drewn.anye.h różnych, 300 w a
gonów mioteł brzozowych mam do sprze
dania tanio. — Bliższych informacyi 
udziela w łaściciel dóbi W ojciech K raw 
czyk, Sucha, poczta Nagyczertosz ad 
Mozólaborcz, W ęgry. sem  2 6

ZAKOPANE.
Do rozszerzenia pensyonatu z wyrobio
ną k lien telą  potrzebna spólniczka z ka
pitałem  ao 20o0 K, Pensyonat może być 
również sprzedanym . O ferty nadsyłać 
S. K. post. re s t Zakopano. 3651 2 3

M lo fi?  -isso&a
poszukuje m iejsca zaraz za bonę, pannę słu
żącą lub prywatnie po domach na prcwincyi. 
Zgłoszenia. Zarębianka, Brzesko, ul. Słotwiń- 
ska, dom p. Dutka. 3656 2 3

r linii
znajdz>e posadę w aptece pod słońcem 
w Krakowie. 3523 3 3

Nauczycielka
ooszuknje towarzyszki podróży i pobytu kilko- 
tygodniowego ?? miejscowości nadmorskiej w 
Belgii. — Zgłosz. Łobaczewska Emilia, Jasio. 

3518 3 3

A G E N C I
maszyn do szycia znajdą stałe zajęcie w firmie 
N. SDrecher, skład maszyn do szycia w Pod
górzu, Rynek gł. I 3. 3593 3 3

Rutynowany buchalter, dobry bt'»nsista, siła 
pierwszorzędna, przytem tęg ! korespondent 

niemiecki z zupełną znajomością tego języka, 
hiegły w pisaniu na maszynie, z dłuższą pra
ktyką komereyalną w pierwszorzędnych zakła
dach przemysłowych, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszenia pod „ pewnosó“ 
poste restante Kraków, poczta główna, za oka
zaniem kwitu inseratowego. 3655 2 3

C ało

Y rz e c ie  p ię t ro
u1 domu p-ry ul. św. Jłnuy 1.3

c lo  w y n a j ę c i a  o d  p a ź d z i e r n i k a .
3691 3 0

L. 3653. 3630 2 3

© gI® sg@ M e.
s jf iia  21 l i j i c a  b . r .  o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w M agi
stracie  m iasta Bocliui licy tacya  za po
mocą pisemnych ofert na budowę uzu
pełniającego budynku koszarowego, ua 
79.078 Koron 91 hal. obliczonej.

W arunki ■mytacyjne, plany i koszto
rys wyłożono w M agistracie w biurze 
budowniczego m iejskiego do przegląd
nięcia w godzinach urzędowych prócz 
niedziel i św iąt.

W adyum  wynosi 5%  sumy koszto
rysowej.

O ferty m ają być przed rozpoczęciem 
lic y ta c ji do M agistra tu  m iasta Bochni 
wniesione.

M a g i s t r a t
Bochnia, dnia 30 czerwca 19u8 

B urm istrz 
w  z.: l ) r  M i c h n i k .

'  hiszpańskie 4 F , pomidory K 4 25,
ogórki 4 K świeżo rwane w ysyła  

w 5 kg. koszykach opłatnie za zaliczką A. Wa- 
chłowskl, Zaleszczyki. 3679 2 2

[82111!
bardzo dobrze wprowadzony, z p rak ty 
ką zawodową, 24 lat, m tenzyw ną pracą 
szuka zastępstw a, ew entualnie przyjm ie 
posadę w domu zasobnym. —  Łaskaw e 
zgłoszenia „ F c d r ó ż a ją G y “ , Biuro ga
zet, Lwów, K opernika 16 3505 7 10

Poszukuję zdolnego

f ó r o w e g G . ;
który może zestawiać zupełnie i u- 
kładać rozjazdy pojedyncze, podwój
ne i angielskie. Objęcie może nastą
pić także na akord. 3504 2 3

Maurycy Berger
. przedsiębiorca budowlany,

M. Ostrawa, ul ca Stefanii 1.

M m w  K r a j o w y
w Krakowi®, Rynek giewny 1. 20, róg ul. Brackiej,

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze

M eble ogrodow e w erandow e, le 
żaki, kosze i w a lizk i do podróży, 
kosze do m iasta  i dla drobiu, 
oraz w sze lk ą  ga lan teryę  k o sz y 
karską. 2790 18 0

N a  c z a s
i i is to i 11 i i

*1?
I .

'raw-

będzie do w ydzierżawienia-

1. Restmyo, 
l  CuKięrnia,
3. Eiifet do sprzodcźy Rapolóto i zimnych 

iirz e n
22 sierpaka..aopodobny dzień otw arcia 

}-azie pogody osoło 30 dni.
Czas trw ania  w ystaw y 

3654 2 3

K r a k ó w ,  D ł u g a  4 , n a p r t e t ś  w  I z b y  h a n d l o w e j .
O ferty dokładne z podaniem czynszu dzierżawnego, wykazaniem  się, ż*s 

reflek tu jący  posiada środki i zdolność do w ykonyw ania tych przedsiębiorstw , 
adresow ać do D yrekoyi w ystaw y przemysłowej i rolniczej w Jarosław iu.

Z D iukam i Literackiej w K iakow ie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K .Górski.
¥


